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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

W IA R A  I  O JC ZY ZN A  TO JED EN  W IE J ,K I O Ł T A R Z , 

A C Z Ł O W IE K  TO Ź D ŹB ŁO  M YRRY, KTÓ REG O  P R Z E ­

Z N A C Z E N IE M  S FA I-IC  S IĘ  NA 'C H W A Ł Ę  O Ł T A R Z A .

H. Sienkiewicz.

N r .  3 9 4  A W arszaw a, p on ied z ia łek  13 grudnia 193 / r. R o k  XII

W Palestynie jak na wulkante
A r a b o w i e  n i e  u s t ę p u j ą  w  w a l c e  

A n g l E C i r  I n t r a n e t  « E < u » m n  o r a b s l c i e

J E R O Z O L IM A , 12. 12. W  ciągu  

o statn ich  24-ch godzin  d z ia ła l­
n ość  te ro ry stó w  a ra b sk ich  przy  
brała p rze raża ją c e  rozm iary .

S ze reg  zam achów  rozpoczęło  z a ­
b ó js tw o  popełn ione n a  ad w ok ac ie  

a rab sk im  M oh am edz ie  E l  K h atis , 
lo o ry  zosta ł z am o rd ow an y  prze  

n iezn an ego  A ra b a ,  ;\Yfkrótce po 

tem zam e ldow an o  p o lic ji da lsze  

ak t/  tero rystyczn e, m. in. zam ach  

n a  rurociąig n a fto w y  m osulski. 
Pozatym  w ykonano  liczne zam a­
chy  w b ia ły  dzień  n a  u licach  i 
rozpoczęto  po n o w n ie  śc inan ie

d rzew  w  o grod ach  należących ' do 
ludności n ie a rab sk io j. a 

N ie s ły ch an ie  śm ia łego  napadu  

dokonano w  m iasteczku R a f fa e l  
A ra h , gd z ie  znaczna ilość  A r a ­
bó w  p rz e b ra ła  s ię  w  m u n d u ry  po ­
licy jn e , ażeby  ła tw ie j w p ro w a ­
dzić w  b łąd  w iad ze  przy w ykon y ­
w an iu  zam achów .

N a ty ch m iast  po ó trSy iłw łiiu  w ia  

dom osci o n ow ych  napaściach  

w ła aze  an g ie lsk ie  w y k o n a ły  eks­
pedyc ję  k a m ą  do m ie jscow ośc i 
H in d o r  w  pob liżu  N a za re tu ,
gdzie w o jsk o  otrzj-m ało rozkaz  

zn iszczen ia  dw ó ch  dom ów  a ra b -

1 7 5  o k r ę t ó w  i 5 0 0  s a m o l o t ó w
W ielkie m anew ry na Pacyfiku

N E W  Y O R K , 12.12. A d m ira li ­
c ja  St. Z je d n .. p o sta n o w iła  odbyć  

n a  P a c y f ik u  w  m iesiącach  m arcu  
i  .Kwietniu n a jw ię k e z  dotychczas  

m an ew ry  m orskie
W  ak c ji m an ew ro w e j, k tórą  kie- 

jo w a c  będzie  ad m ira ł R iocn , w ez ­

m ą u d z ia ł: 175 jednostek  flo ty  

w ojen nej, 500 Sam olotów  i 60.000 

żo łn ierzy  o ddz ia łów  m orsk.cn .
Zadan iem  m an ew ró w  je s t  ob ro ­

n a  tró jk ą ta  s tra te g iczn ego : A la s ­
ka, W y sp y  H a w a jsk ie  i w ybrzeże  

zachodnie S tan ó w  Zjednoczonych .

S p r a w a  H e n r y k a  X V I I - g o
um orzona  na m ocy  amnestii

P ro k u ra to r  s ą d u  o k rę go w ego  w  

K ato w icach  um orzy ł z am nestii 
dochodzen ie k arn e  z  art. 109 K .K . 
p rzec iw  księciu  Jan o w i H en ry k o ­
wu Pszczyńsk iem u , oskarżonem u  
o szk a low an ie  p a ń s tw a  po lsk iego  

n a  jam ach  p ra s y  zag ran iczn e j.
K s . Pszczyńsk i, noszący  o f ic ja l ­

n y  ty tu ł H en ry k a  X V I I ,  u k ry w a ł  
s ię  dotychczaL w  B e r lin ie  i L o n ­
dynie. O sta tn io  p o w ró c ił do P o l­
sk i i  zg ło s ił n a tych m iast p reten ­
s je  do o rd y n a c ji P szczy ń sk ie j, 
P ra g n ą c  w e jść  w  p ra w a  jed yn ego  

Jej dziedzica .
S ta ry  k siążę  PszczyńsK i pod na­

cisk iem  w ła d z  p ro w a d z i p e rtrak ­
tac je  z czynn ikam i m ia ro d a jn ym i  
w  celu w y ró w n a n ia  na leżnych  

‘ k a m o w i p a ń s tw a  za le g ło śc i f i -

J eszcze  jeden ...
Amb. J u r e n i e w  o d w o r a n y

B E R L IN ,  12.12, Sow ieck i ch ar- 
86 d ‘ a.ffaire3 zaw iad o m ił w  sobo­
tę  u rząd  sp ra w  zag ran iczn ych  

&Ztszy, iż do tychczasow y  am ba­
sado r Z S R R , Ju ren iew , n ie  p o w ró -  
Cl ju ż  n a  sw o je  stanow isko .

Jeszcze  o w yborach
w  C . T .  O .  I K .  R .

Yr uzupełnieniu notatek o wybo- 
Jsoh do Rady Głównej C. T. O. i K.

, podajemy, iż p Wicemarszałek 
^ejmu St. Kielak wchodzi do Rady 
Słownej C. T . O. i K R. jako prezes 
Jv°i- Tow . Org. i Kolek Roln. w War 
~^S'.ie, a więc przy wyborach na 

zebraniu nie kandydował i
był balotowany. Również p. sena- 

■°r E. Kleszczyński, jako prezes Ala- 
Ąpolskiego Tow . Roln. w  Krakowie, 

jlle Wchodzącego w  skład C.T.O. i 
■ R. do Rady Głównej nie kandy- 
ował i nie był baiotowany na wal- 

zebraniu tej organizacji.

nansow yeh , czemu H en ry k  X V I I ,  
by ły  p rezes  w ro g ie g o  nam  „V o lk s -  
b u n o u “ sp rze c iw ia ł się w  sw oim  
czasie energiczn ie .

P rzy p u szczać  należy , że u łask a ­
w ien ie  z am n estii by łego  p rezesa  

„V o lk L bu n d u “ i w n ie sien ie  przez  

n iego  p retensji do o rd y n ac ji  
.Pszczyńskiej n ie  n a ra z i in te resów  

ska rbu  p a ń s tw a  n a  szw ank.

skich  zn a jd u ją c y c h  s ię  w  pob liżu  

m ie jsca  zam achu  n a  ru ro c ią g . 
Dom y zosta ły  w ysadzon e  w  po­
w ietrze .

W  1 1  g o e f o i n  p r z e z  A t l a n t y k
R ek ord ow y  przelot  handlow y

z Pary Iz do Santiago de Chile
P A R Y Ż , 12.12 R a id  lotn iczy  io  L o tn icy  w y lec ie li z  lo tn iska L e

prze - B o u rge t  20 lis topada  o godz. 10-ej 
zakoń- i po upły w ie 58 godzin  i 42 m i­

nut lą d o w a li w  S an tia go  dc Ghile,

Am eryki P o łu d n io w e j n a  

strzen i 25.000 km  został 
czony.

Niezw ykła afera ubezpieczeniowa
S p a l o n o  n a  s z o s i e  s a m o c h ó d  z  „ t o w a r e m ”

dla uzyskania premii u b ezp ieczen iow ej
B. przodownik policji, p. Adolf N o ­

wak zwrócił się do władz z rewela­
cyjnymi szczegółami dotyczącymi nie 
zwykłtj afery ubezpieczeniowej.

W  końcu października b. r, na szo­
sie pod Zambrowem, na odcinku mię­
dzy 5 a 7 kilometrem spło.i jł samo­
chód pólciężarowy marki „PontiŁw*- 
Nr. A06 —  945, wiozący panię fil­
trów szklanych i po.celanowych, mar­
ki „Filturm“. óamochód ten ubezpie­
czony był w  Poznańsko - W arszaw ­
skim Towarzystwie Ubezpieczenio­
wym na oumę" y.OOG zł. oraz przewo­
żony towar na sumę lO.ZbO zl.

Otóż p. Nowak stwierdził, że cała te 
sprawa jest zorganizowana przez ży­
da Hirsza Zelikowicza (al. Jerozolim 
skie 16 m. 15), rzekomo jednego z  
wyższych urzędników P . P  A  tera ta 
uplanowana była w  sposób następu­
jący.

Zakupione samochód, wartości oko- 
lo 500 zł. oraz trochę szkła 1 porcela­
ny, które zabito w  skrzyniach a które 
miały imitować przewożone rzekomo 
filtry. Szkło to przedstawiało maksy­
malną waność 300 zł W  dalszyrr cią­
gu aferzyści zwrócili się do p. N o w a ­
ka (Zachariasza 1 m 10) proponując 
mu, aby zechciał aamochóa powyż­
szy wraz z towarem ubezpieczyć na 
swoje nazwisko. Następnie, według 
instrukcji samochód załadowany „fil- 
trami“ udał się w  drogę i obsługę je­
go stanowili Mendeł Garber, Biały - 
stok. Rynkowa 2) i Bolesław Rzep­
ko (W ysokie Mazowieckie, Rynek Ko 
ścielny 41).

W  t.zasie podróży, zgodnie z pole-1 jasna jest jego rola w  tej sprawie 
ceniami, samochód zatrzymał się na I Któż bowiem godzi się na ubezpie- 
szóstym kilometrze pod Zambrowem j czenie cudzego towaru na swoje na
I ( Q TA U*/ ant/ A H ln ł fTA r t .fłłir t/ łłr i -t . i  11 f. 1 r \ D  A .im l t A f  ai tam to Rzepka oblał go przygoto­
waną benzyną, kióra w  większej ilo­
ści zakupiona została po drodze i 
skolel żyd podpalił, aby w  ten spo­
sób upozorować nieszczęśliwy w ypa­
dek.

O wypadku tym zameldowano na 
posterunku policji w  Zambrowie kie­
rowników' posterunku Z. Rawelczako- 
wl N a  polecenie kierownika poste­
runku leaztkl samochodu końmi zo­
stały dowleczone do wsi, tak, że eks­
pertyza w  takich warunkact była bar 
dzo utrudniona, gdyż wszelkie ślady 
zostały z a ta ję  ł cząstki samochodu 
rozwleczono po szosie. Przed podpale 
niem Rzepko wyją; z samochodu akt 
mulasor, który -abral ao  przygotowa­
nej własnej taksówki. Rzepko także 
zł pomocą sygnałów świetlnych sw o­
jego samochodu informował żyda Gar 
óer» kieay ma przystąpić do palenia.

NowaK zebrawszy rzekome dowo­
dy winy oskarżył h.rsza Zelikowicza, 
Menaia Garnę, a, Bolesława Rzepkę 
oraz Alicję i Kazimierza Otmar-Sztej 
nów (Ziota 33 m 4 1 )) ł owego urzęd 
nika P. P., wiaaze oraz Towarzystwo  
Ubezpieczeń, które wobec pozytyw­
nych wyników ekspertyzy, miało afe­
rzystom wypłacić należne ubezpie­
czenie. Sztejnowie, zdaniem Nowaka, 
odgrywali w  aferze rolę kupców, 
właścicieli fabryki filtrów „Filtrum“ .

Oskarżenia p. Now aka mają jeden 
słaby punkt. Mianowicie zupełnie me-

zwlsko. Rewelacje iego nasuwają 
więc przypuszczenie, że r  oskarżony­
mi musiały go łączyć jakieś stojunki 
bliżej niewyjaśnione.

Niewątpliwie władze rozwiążą tę 
zagadkę.

zatrzym u jąc  się  po  drodze w I#- 
t ie s  d la  n a b ra n ia  esen c ji oraz w 
B ak arze , N a ta lu  i R io  d t  Janeiro . 
P rze lo t pon ad  A tlan ty k iem  t rw a ł  
11 go dz in  i s ta n o w ił rek ord  w  

p rze lo tach  h an d low y cn  A tlan ty k u .
P o w ró t  o d L y w a ł s ię  w  tem pie o 

w ie le  w o ln ie jszym , ga y z  lo tn icy  
zatrzym y w a li s ię  w  różnych  m ia ­
stach  A m ery k i P o łu d n io w e j. P rze  

lec iaw szy  pon ow n ie  A t la n ty k  w  
c ią gu  11-tu go dz in  lo tn icy  p rze ­
rw a li  sw ó j lot w D ak arze , Casa­
b lan k a  i O ran ie , ażeby  p rzyby ć  do 
L e  B o u rge t  po  u p ły w ie  22 dni.

Sam olot, użyty  do prze lo tu , wa­
ży 19 ton  w stan ie  z a ład o w an ia . 
M ie jscam i o s ią g a ł szyl^cość m ak ­
sym alną 845 km  n a  godzinę p rzy  

w ysok ośc i 8000 m tr. ś re d n ia  szyb­
kość lotu w y n o s iła  280 do 800 km  
n a  godzinę,

L u d z ie  n a  k r z e
N a  p e ł n e  m o r z e
U n . o s J a  b u r z a  1 5  r y b a k 6 w

T A L L I N ,  12.12. P r a s a  estońska 
donosi o  n iezw yk łym  w ypadku , 
który  w y d a rz y ł się n a  w ybrzeżu
E sto n ii. ..............

G ru p a  40 ry ba k ó w  w y jech a ła  
san iam i po  lodzie n a  m orze.' N a ­
g le  n adesz ła  bu rza , k tó ra  o d e rw a ­
ła  k a w a ł lodu  i u n io s ła  go  n a  p e ł­
ne m orze. N a  lodzie, k tóry  odp ły

nął, pozosta ło  15 ry ba k ó w  w raz  % 
końm i i  san iam i.

R y b ak ó w  tyci. oczeku je niechy­
bna śm ierć, zw ażyw szy , ie  nio 
p o s ia d a ją  om  z so b ą  lodzi. W y s ła ­
no natychm iast k ilka  h o low n i­
ków, które pośp ieszy ły  rybak om  
na ratunek .

N i e u d a n y  w y s t ę p
warszawskich włamywaczy na Śląsku

K ATO W ICE , 12. 12. W ydział śled­
czy w  Katowicach zlikwidował ostat­
nio grasującą na terenie Katowic,

P r ó b a  d y i p  re i * j t
W  ostatnich dniach byliśmy 

świadkami prowokacyj żydow­
skich. W  Wyszkowie i w  Miń­
sku Mazowieckim nasłane 
przez żydów bojówki marksi­
stowskie usiłowały udaremnić 
przeprowadzenie bojkotu skle­
pów żydowskich. Fakty te mu­
szą zwrócić baczniejszą uwagę 
społeczeństwa polskiego.

Prowadzony coraz to syste­
matyczniej bojkot handtu ży­
dowskiego zaczyna coraz do­
tkliwiej uderzać w  żydów. Po­
wstają coraz to nowe polskie 
placówki handlowe; żydzi, mi­
mo dobrze zorganizowanej o- 
brony, zmuszeni są do odv ro- 
tu. W  tych warunkach planują 
dywersję.

Przeciwko tym, którzy czyn­
nie walczą o polskość handlu, 
wysyłają bojówki, złożone z 
robotników polskich, odurzo­
nych trucizną marksistowską i 
doprowadzają do krwawych 
zajść. Prowodyrzy socjalistycz­
ni czy komunistyczni pchają 
do bratobójczej walki w obro­

nie żydowskiego kupca, tego 
najgorszego wyzyskiwacza pol­
skich robotników.

Ta taktyka ma przynieść ży­
dom podwójną korzyść. Ma do­
prowadzić do awantur na tle 
organizowania bojkotu skle­
pów żydowskich. Żydzi wtedy 
wystąpią z argumentem, że to 
przecież nie akcja gospodar­
cza, tylko awantury, a wobec 
tego przeciwko organizującym 
bojkot powinna wystąpić poli­
cja. W  ten sposób chcą podsy­
cić walnę wewnętrzną w sjiołe- 
czeństwie polskim. Chcąc ro­
botników przeciwstawić '\\szyT- 
stld.il innym warstwom społe­
czeństwa polskiego. A wiado­
mo: gdzie dwóch Polaków
walczyg tam ży d korzysta.

Tymczasem w dobie obecnej 
robotnik polski nie powinien 
upatrywać w kupcu polskim 
czynnika zupełnie sobie obce­
go; przeciwnie, powinien sobie 
wyobrażać, że po kilkunasto­
letniej ciężkiej i wydajnej pra­
cy sam może zostać kupcem, a 
jeśli nie kupcem, tc inny m rze­

mieślnikiem lub przedsiębior­
cą. Między robołnikiem najem­
nym a przedsiębiorcą nie po­
winno być tej przepaści nie do 
przebycia, którą starają się 
wygrzebać marksiści.

„Polska bez proletariatu” , w 
której każdy robotnik ma szan­
se zostać samodzielnym przed­
siębiorcą —  oto hasło, które 
denerwuje marksistów i ży­
dów. ^iąd wściekłość prasy so­
cjalistycznej, wywołana wyda­
ną przez nas broszurą dra 
Wojciecha Zaleskiego „Polska 
bez proletariatu*1. Polityka 
gospodarcza, zdążająca do o- 
.uągnięcia „Polski bez proleta- 
riatu“ , będzie łagodzić tarcia 
wewnętrzne w  społeczeństwie 
i uniemożliwiać prowokacje 
żyTdowskie.

Już dziś jednak odrazu jest 
szereg rzeczy do zrobienia. 
Duża rola przypada tu przede 
wszystkim kupiectwu polskie­
mu. Nic powinno się ono uwa­
żać za zamknięte w sobie koło, 
które zazdrośnie broni dostępu 
nowym żywiołom. Przeciwnie,

powinno uważać się za wycho­
wawcę i kierownika tych ży­
wiołów, wlewający ch się szero­
ką falą do handlu i wypierają­
cych stamtąd żydów. Jedno­
cześnie obecnie w  okresie 
przedświątecznym kupiectwo 
polskie winno zaawać sobie 
sprawę, że handel jest funkcją 
obywatelską, że nie o zysk je­
dynie chodzi, ale o wypełnie­
nie roli, przypadającej kupco­
wi w ustroju gospcdarćzym. 
Wobec prowokacyj żydow­
skich kupiectwo polskie nie 
powinno dać najmniejszych 
powrodówr, które by ułatwiały 
propagandę. prowradzoną przez 
żydów wśród polskich robotni­
ków.

Kupiectwro polskie rozumie 
sw7oją rolę. Dowodem tego jest 
ostatni Kongres Kupiectwa. 
Wierzymy, że okres przed­
świąteczny, okres vTzmożonego 
ruchu, wykaże, że piękne ha­
sła, rzucone na Kongresie — 
znajdą swój odpowiednik w 
realnym życiu.

J. K.

Chorzowa i Zagłębia Dąbrowskiego  
szajkę włamywaczy warszawskich.

W  skład szajki wchodzili notorycz­
ni włamywacze karani przez sądy na 
terenie całćgo kraju: Kazimiei ; Le ­
wandowski, Czesław Szczepaniak, W a  
cław Baranowicz, Antoni aachowski, 
Gitia Finkelstein vel Kaczyńska Ab- 
ram Edeiman, A bram Ajdeiman, Gi- 
zels Goldne g, Nuta Węgier, Josek 
Stroszka i Zuzanna Pasit rnak. Y/ła 
m ywacroi" udowodniono dokonanie 
kilku wielkicn włamań, które przynio­
sły im łup wartości kilkudziesięciu 
tysięcy złotych.

Wszystkich za wyjątkiem Stroszkl, 
który ukrywa sie dotychczas, osa­
dzono w  areszcie śledc-ynt.

i ł  NOWY
H i A l i H

Chcesz w iedzieć  p raw d ę  o R u ­

chu N a ro d o w o  -  R adyka lnym , za ­

p ren u m eru j „ N o w y  Ł a d ”.

P ren u m e ra ta  k w art . zł. 2.20, d la  

pren u m erato rów  „ A B C ” zł. 1.50.

A d re s  A dm . i Red. A k  Jerozolim - 

sk-e 8a m. 11. Konto  P K O  10666.

R u c h  n a r m l o w o
W y tę p i n a d u ż z ło d z ie js t w a
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P r z e b i e c  u r o c z y s t o ś c i

8—58

D ziś: św Łu c ji.

J u tro : św. D ioskara M.

P O D R Ó Ż U J  S A M O L O T E M

r r
Z  p ie rw szych  „riadonm ici, ja k ie  

otrzym aliśm y z  p ro w in c ji  w y n i­
ka, że uroczystości o rg an izo w an e  
przez hande l ch rześc ijań sk i z  r a ­
c ji „D n ia  K u y c a  P o lsk ie g o "  w  ub . 
środę, dn ia  8 b . m  w y p a d ły  b a r ­
dzo udatn ie .

Sądząc  z  zap o trzebow an ia  na  

plakaty  p ro p ag an d o w e , k tóre  ro ­
zesłane zostały  n a  teren ie  b . K o n ­
g re só w k i i  K re s ó w  W sch odn ich ,

Dnia K upca Polshtege r r
ak adem ie  i  o bchody  w  tym  dn iu  
zo rgan izo w a ło  oko łc  100 O d d z ia ­
łó w  S K F .

C e n tra la  S to w . K u p c ó w  P o l. w  

W a rs z a w ie  d e le g o w a ła  sw o ich  

p rzedstaw ic ie li n a  ten dzień  do  
następny ch o śro d k ó w : L u b a r to w a ,  
Ło m ży , O stro w ca  K ie le ck iego  i 
S ierpca .

W e  w szystk ich  tych  m ie jsco w o ­
ściach o d b y ły  się  po św ięcen ia

sz ta n d a ió w  organ izacy jnych  i  a -  
kadem ie , w  k tó rych  w z ię ii u -  

d z ia ł p rzed staw ic ie le  w szystk ich  
w ła d z  i społeczeństw a. A k a d em ię  

w  Ł o m ż y  zaszczycił s w ą  obecno ­
ścią J  E . ks B isk u p  S tan is ław  

Łu k om sk i. W  O s tro w cu  K ie l. w  

ak adem ii w z ię ło  u dz ia ł pon ad  800 

osób, w  S ie rp cu  oko ło  350, w  L u ­
b a rto w ie  i Ł o m ż y  fre k w e n c ja  s ię ­
g a ła  ró w n ież  po  300 osob, w e  

W ło c ła w k u  zaś oko ło  1 000 osób.

D z i e w i ę t n a  ' . s i e  G r a n d
B o g a t y  p l o n  a r t y s t ó w  p l a s t y k ó w  

n a  S w k a t o v > « f  w  ^ a r ^ t u

P r i x
P A t tY Ż , 12.12. J u ry  św ia to w e j  

w y sta w y  w  P a ry ż u ’ o b ra d u je  w  
da lszym  c ią gu . U k o ń czen ia  p rac  

ju r y  oczek iw ać  należy p rzed  B o ­
żym  N aro dzen iem . O sta tn io  ukoń­
czono rozdz ia ł n a g ró d  w  dz ia łach  
m ala rs tw a , rzeźby  i  sztuki stoso­
w a n e j, w k tórych  a rty śc i po lscy  

zdoby li znow u  p o w ażn ą  ilo ść  n a ­
g ró d  i odznaczeń.

M A L A R S T W O
W  d z ia le  m a la rs tw a  G rcn d  

P r i s  o trzy m a li: O lg a  P ozn ań sk a , 
S ta n is ła w  C za jk o w sk i, A p o lo n iu sz  
W ę g ie r s k i  J ó ze f Parik iew icz , J e ­
rem i K u d ic k L  

D y p lo m y  h o n o ro w e : B o le s ła w  
C y b is , p ro f. T aa eu sz  P ru sz k o w ­
ski i A n ton i M ich a la k  %

M e d a le  z ło te : W a c ła w  B o ro w ­
ski, W ła d y s ła w  Jarock i, Fe lik s  

K o w arsk i i J a r  Soko łow sk i, K o n ­
stan ty  M ack iew icz , R a fa ł  M a l­
czew sk i, Z b ig n ie w  P ron aszk o , L n -  
dom ir S lendziński, W o jc .e c h
W e is s , R om u a ld  K a m il W itk o w ­

sk i.
M e d a le  s re b rn e : E u g en iu sz

A rct, S ta n is ła w  B o ry so w sk i, T y ­

sk iem u  z a  „ G ło w y  > a w e lsk ie ", j stan  ty  M a ck iew icz  

F ian c i& zk ow i S tryn ltit  w ieżo w i zu  S ip sn ge r.
p o są g  K ośc iu szk i w  rotundzie , Jó  

z e fo w i B e lo w o w f za  posąg W ła d y ­
s ła w a  J a g ie łły  w  rotundzie , E d -

Z y g m u n t 'K a m iń s k a  —  m ed a lam i złotym i, 
E d w a rd  W it t ig , J a n  Szczepkow -

M e a a le  s reb rn e  —  W ie s ła w  M a - „ki, S ta n is ła w  O stro w sk i, H en ry k  

k ejn ik , T e re sa  R oszkow ska , zaś  G ru n w a ld  —  m ed alam i sreb rn ym i, 
m ed a le  b rą z o w e  —  Jan  i K a m ila  Józef A u m ille r  —  m edalem  ste ­

w a rd o w i W it t ig o w i z a  pom nik , ’rolusow ie, M a r ia  O b rę b s a a  i Jar. ' b r ry m  i b rązow ym . M e d a le  b rą -

K cdzio ra , zow e o trzym ali poza tym  J ó ze f B e -iotn ika ,v A u g u s to w i Zam oysk iem u  

za  rzeźbę  p rzed  ro tu n d ą  i  S ta n i­
s ła w o w i Iłżeck iem u z a  pop ie rs ie  

M a rsz - łka P i ł s ndsKiego.
D y p lo m y  h on o row e  o trzy m a li:  

p ro f. H en ry k  K u n a , S ta n is ła w  O -  
strow ok i, J an  Szczepkow sk i.

M e d a le  z ło te : A d a m  S iem asz­
ko, Z o f ia  T rzc iń sk a  K am iń sk a , Ja ­
n in a  B ro n ie w sk a , A lfo n s  K arn y , 
O lg a  N ie w s k a  i  M a g d a le n a  G ross , 

M e d a le  s re b rn e : J ó ze f K luk ow - 
ski, S tan is ław  T om aszew sk i, M i­
k a  M icku n, F ra n c isżek  M asiak , 
Z o f ia  W e n d ro w sk a  ■ S obo ltow a, 
W a n d a  P len dzióska , K a ro l T ch o -  
rek. ‘ v-

G R A F I K A  

W  dz ia le  g r a l ik i  G ra i.d  P r ix  o - 
trzy m a li: E d m u n d  B a rt ło m ie j-
czyk, S te fa n  M rozew sk l, K u n stan - 
ty B ra n d e l i  J a n in a  K o n arsk a .

D yplom y h on o row e  —  T ad eu sz  
K u lis ie w ic z , S ta n is ła w  O sto ja -

tu s  C zyżew sk ’ R om an  K ram sztyk , ch ro sto w sk i, K o n ra d  Srzedn icki. 
Tym on N ies jo ło w sm , ig n a c j M e d a le  i ,o te  —  B o g n a  K ra sn o -  
P ień k o w sk i, LAonard P ęk a lsk i, i d ębsk a  .  G a rd ow sk „ , P a w e ł S te l-
T ad eu sz  P o tw o ro w sk i, A n c rz e j  
P ron aszk o , M ie c z y s ła w  Schultz, 
W a c ła w  W ą so w icz , W a c ła w  Z a w a ­

d o w s k i.  ................. ....
M e d a le  b rą z o w e : Józef C zap  

ski, E d w a rd  K okoszko, A d o l f  

M ilch , M ic h a ł K a iitow lcz .
P o z »  tym  ju r y  u ch w a liło  w y ra ­

zy h o łdu  (h o ram ages ł d la  zm ar- 
lycn  arty?+ó w : T a a e u s *a  M ak o w ­
sk iego , S ta n is ła w a  N o ak o w sk iegc , 
E u g e n iu sz a  ż a k a  i Z y gm u n ta  W p - 
liszew  skiego.

R Z E Ź B A
W  dzta le  rzeźby  G ra n d  P r ix  

przyznano. K sa w e re m u  JJunikow-

OGŁOSZENIA 
D R O B N E

ler, W a n d a  T e lek ow sk a , T ad eu sz  
C icś lew sk i i J an  W o jn a rsk .

M e d a le  S reb rn  i  —  L u d w ik  G ar-  
dow sk i, W ik to r ia  G o ryń sk a , Jad ­
w ig a  H ład k ó w n a , M a r ia  O b rę b -  
Dka, W ik to r  Podosk i, W a c ła w  W ą ­
sow icz .

M e d a le  b rą zo w e  —  E d w a rd  

M a n te u fe l i J an  W a ła c h .

T K A N T N Y Iow, K a ro l H u k an , H an n a  B ic k -
W  d z ia le  tkarfln ai litycznych Nałkowska, Ja] Raszka, W ła d y

M iec zy s ław  Szym ańsi i  zaobyr  

G ran d  P r ix  za m akatę  „ K r ó l  J an  

S o b ie s id "  (h a f t  i g o b e l in ).
D y p lo m y  h on o row e  oórjzymaii 

„ Ł a d " ,  na k tórego  tkan in ie  w yko ­
n ano  m akatę  i sp ó łd z ie ln ia  „ In i ­
c ja ty w a " , w  k tó re j w a rsz ta tach  

m ak ata  by ła  h a fto w a n a . P o z a  
tym  p. M a r ia  Ło m n ick a  B u jak o ­
w a , k M ra  k ie row a ła  p racam i nad  
tą  p ięk n ą  m akatą , o trzym a*a in­
d y w id u a ln ie  m edal s reb rn y .

D y p lo m  h o n o row y  p rzy p a d ł w  
u d z ia le  L u c ja n o w i K m to p fo w i za  

ln ia n e  tk an in y  żakardow sk ie , za  

które  rów n ież H a lin a  K opczyńska  
otrzym ała  m eda l złoty.

D a le j z ło ty  m ed a l o trzy m ała  Ju ­
lia  G ródecka , s re b rn y  —  H e le n a  
B uk ow sk a , H e le n a  K a rp iń sk a .  
W a n d a  K osecka , zak łady  R om an a  
F Dtockiego w  Buczaczui, zaś  m e­
da le  b rą zo w e  K ry s ty n a  D y dy ń sk a  

'H a lin a  K ied rzy ń sk a .

B R Ą Z Y  I  M E T A L E
, W  dz ia le  b rą z ó w  i m eta li p ro f.  

Pt. H em p e l o trzym ał dyp lom  ho­
n o row y  z a  m aszt, a  p ro f. E dm u n d  
B artłom ie jczy k  za  k ra tę  k u tą  w  

że laz ie  przy wejściu do p aw ilon u . 
Z a  w yk on an ie  te j k ra ty  f irm a  A n ­
ton i S zm a le n b e rg  o trzy m a ła  m e- 
d s ,  złoty, H e n ry k  G r u r w a ld  za

s ła w  W itw ic k i i Jan  W yso ck i.

C i e K a w y  k o n k u r s  j u b i l e u s z o w y
z  o k a z j i  d z i e s i ę c i o l e c i a  n a d a w c z e j  s t a c j i  „ P h o h i ”

Philips jeszcze raz dał dowód, te  
pomysłowość jego w dziedzinie pro­
pagandy nigdy nie zawodzi. Z  oka­
zji dziesięcioletniego jubileuszu k Ółko 
t*lowej radiostacji Phohi, Zakład., 
Philip.* zorganizowały w  miesiącach 
listopadzie i grudniu cykl specjalnych 
audytyj jubiltuszowych.

W ezm ą w  nich udział artyści świa­
towej stawy, jak FIorencja_ Desmond, 
Lec Sims, lloinay Bailey, Ca-ro l Gib- 
bor.s i inni.

Już sam udział artystów tej miary 
wzbudzi z oewnością jak najżywsze 
zainteresowanie radiosłuchaczy, nie 
mniej jednak zainteresuje ich fakt 
jubileuszu stacji Puolii. W  dziesięcio­
letnim okresie swej żmudnej pracy 
pionierskiej rad., stacja Phohi zyskała 
sobie powszechne uznanie i Dooular- 
ność zaiówno publicznośd holtnder- 
skitj jak i obcej.

Chcąc to przymierze z radiosłucha­

czami utrwalić i rozszerzyć kierowni­
ctwo Phohi z racji swego jubileuszu 
zorganizowało specjalny konkurs.

Warunki tego korkursu są ba, dzo 
iatwe,

Należy odpowiedzieć na dwa nastę­
pujące pytania:

1. N a jaką odległość będą słyszane 
jubileuszowe audycje stacji Phohi?

2. W  ilu krajach?
2a trafne odpowiedzi kierownictwo 

stacji Phohi przeznaczyio 50 najnow­
szych odbiorników Philipsa.

Najbliższe audycje jubileuszowe od 
będą się:

dnia 17 b. m. w  godz. 18.00— 2030, 
i w  nocy z dnia 17/18 b. m. w  godz. 
01.00 —  13.30, oraz w  nocy z dnia 
18/19 b. m. w  godz. 02. —  04.00.

Odpowiedzi a konkurs prosimy 
kierować bezpośrednio du sekretaria­
tu „Phohi" Hiwersum, Holandia.

KiAwg gmacta p. Bi. O.
p o ś w ię co n o  .w  W ilnie

W IL N O , 12, 12. W  niedzielę, dnia 
12 grudnie b, r. odbyło się w  W il­
nie urocz; ste pofwięcenie nowego 
gmachu OdcLiału PK O  przy ul Mic- 
ki .węza 16,

Aktu poświęcenia dokonał Jego 
EkscaLuc^a Arcybiskup Metropolita 
Wileński K r Romuald Jałbrzykowsk1- 
w  asyście li :znegc duchowieństwa 1 
w  obecności gror,„ lostojnych gości, 
wsi ód którycł zi ajdowali się un in 
wicepremier inż. Eugeniusz Kwiat­
kowski, wraiinistrnwe zainteresowa­
nych reso ców prezes B. G. K. dr. 
Roman Górecki oraz przedstawiciele

władz, instytucyj i społeczeństwa zie 
mi wileńskiej.

Po uroczystym poświęceniu gmu 
chu, r  czasie którego chór akademie 
ki odśpiewał szereg utworów, prz<» 
m awiali: J. E . .rcybiskup Melropoli 
ta Wileński ks. Romuald JałbrZykow  
ski. p wicepremier inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski oraz p. Prezydent mia­
sta V rilna dr. W iktor Maleszewski.

P o  skończonych p izen ó—ieniacm  
dlu upamiętnienia uroczystości rozda 
i.o dzieciom z 'chronek miasta W im a  
książeczki PK O  z wkładkami zawiąZ  
k ow ym .

K ro n ik a  p ro w in c jo n a ln a

P o z a  tym  ju r y  u ch w a liło  w y ra -  w  że laz ie  b a lu s trad ?  n *  m o- 
hołdu pam ięc i 5cie P aw ilo n ie  o trzym ał dy

MEBLE

zy pozgonn ego  
p ro f, L e o n a  W y czó łk ow sk iego  i 
Władysława Skoczylas*.

D E i . O R A C J E  
T E A  t k A L N E

W  dz ia le  d eko rac ji te a tra ln e j —  

W ła d y a ł iw  Daszewski, St. Śliwiń* 
j sKi i  St. Jar och. z ao b y li GranJ 
Prlx.

J an  K osiń sk i, A n d rz e j P ro n a ­
szko i F u rm a n  —  dyp lom y hono­
row e .

M e d a le  zło te o trzy m a li: Ire n a

KA 8 m. 4.

MEBLE: •owe pcjedyń-
cre kreaensy. W jró b  
własny poleca Ł lIC -

A Ł P I  C  f ,rm » cbrzfści-
r i C u L i :  ańsk .,C i ąt -
I t o w i k i "  iłowy Świat 9(1 
Duży wybór oowocze*- ■ *  

nych mebli gotówka —  ratami. Sztuk 
poiedvńcze

p lom  hon o row y , k tóry  zd o by ła  ró ­
w n ie ż  f irm a  B -c la  Łop ień scy  za 

wykonanie, te j b a lu s trad y . P oza  

tym  f i r n u  W ik to r  G o n ta rczyk  o- 
trzym ała  m ed a l r lo ty  z a  podpory  

do ba ldach im u .
Za m ed a le  w y ró żn ien i zo s ta li:  

p ro f. T ad eu sz  B re y e r  G ra n d  P r is  

i m edalem , złotym  p ro f. W o jc iech  
Jastrzębo w sk i dyp lom em  honoro ­
w ym , S ta n is ła w  R e p e ta  i S tan i­
s ław  Szuk a lsk i dyp l. hon., p ro f  
M ieczys*aw  K o ta rb iń sk i, M ieczy-

L o ren to w icz  -  K aiw row skaj K o n - s ła w  Lu be lsk i, Zo fia. T rzc iń sk a -

Wzrost wkładów w komunalnych kasach 
oszrzędnoft; wojswództw central, i wschodnich

m  M C  D l  C firm a chrzjścijań- 
ska „Ciężkow»d*‘ 

r n  Plac Trzech Krzyży i2  po­
lec.. duży « 7 Dór nowoczesnych mo- 
M l W arunki dogodno. Sztuki poje­
dyncze.

A P f  7 A M Y  bigienitzne taptcer- 
.  I L l  i t l  I skie nowoczesne, n> 

tele klubowe wyrób własny poleca 
H. B elawski. Łielna 17, (ront.

K U ° N Q ,  S ^ Z - D A t
l i ą i W i m i l H I I J W

do plsantasyn?
11 Torpedo, podróżne
biurowe: arytmometry
rhales" duty i^ybór i.a 

ezyn okazyjnych S dczi daż — aupm  
—  Remonty, Marzunder, UarszM  
kowska 83 leL 7 0 0 - 0 5 .   .....

R Ó Ż N E

Polerowanie, chromowanie, niklowa 
nie i cynowame wyko: j„e Zaklac 

G ALVM N iC ZN u - SZUF1L tSKl I- 
li RAKOWSKI, W idok 74, teu 294-38.

PRACE ZAOFfAROWANC
, , ii^n i ■ « - — • i • nriii

J aH otrzymać piaceT iw r  >clć s ę  
Admin strai ji W arszawa

A i  Jerozolimskie Sa. Ogtoozema o p- 
zukiwaniu i zaofiarowaniu prrr ■ za 

mies z -zamy .  ustępstwem 60 p*-* 
W  wypaakacb uzasadiuo_ych bezpia 
tnie.

S ilne  *empo w zrostu  w k ład ów  w 
kom urialnyci karach oszczędriOŚci 
n a  tererie  Polski, niemn ej silnie 
w ystępuje w  kasach w o jew  dztw  
centralnych i  wschodnie1 . Zazn a­
czy się ono ja sk raw o  jeśli zestaw i­
my lane. dotyczące stanu w k ład ów  
nr książeczkach oszczędnościowych  
i lachunkach czekowych, który  na

dzień 31 grudn ia u b  r. w ynosił v 
kasach om aw ianego  terenu M6.00C 
tysięcy zŁ z rum o w k ład ów  ns 
dzień 31 październ ik" b  r. 254.715 
tvsięcy zł.

Jak u id z in r  przyrost w k ł lćv _  ___
w  ciągu tego okresu w yn iós ł 38 715 ' wizji zlikwidowano"ńTlad iapainiozek

KRAKÓW
KUF.TURA PO LSK IEG O  W s c H O D U

Staraniem Polskiego Tow . Geografi­
cznego ks , dr. A. Krzesiński, ocent 
Uniw. Jag. po powrocie z podróży na- 
ok^ło strata wygłosił odczyt p. t  
„Kultura I laiekiego Wschodu" (lu­
strowany kolorowymi przezroczami i 
fiimem wykonanym przez prelegenta. 

Z  IN S T Y T U T U  W Ł O S K lcO O  
W  sali Instytutu Kultury W lojk le ] 

otwarto wystawę orar Bronisławy 
Rychter-Janowskiej i Stanisława Ja­
nowskiego, przeważnie- o ęematach 
wlosklcr

Z M IA ŻD ŻO N Y  VYiNDĄ
W  gmaeflu giównci u c z ty  w  K n -  

Kowie pr jiający kiataę senodową 
20-Ietni W ładysław Maiek nie zauwa- 
żył nadjeżdżającej z góry windy, któ­
ra zmiażdżyła mu giowę. W ezwany  
'-'■ar/ str.ierdził zgon.

LWÓW
Z L IK W ID O W A N IE  S ZA JK I  

Zi .ODZ EJÓ W  
Z  Eojiysłuwia Jono ,i,ą, żi uamtej- 

sre władze bezp eczoństw zlikwido- 
w a,y  oryginaLją szajkę zludzjejśfcą, 
która >d dłuższego już czasu doko­
nyw ał* ystematycznycl kradzieży 
ropy naftowej * kopal: ii J m agazy­
nów borysidWsKicu. Szajka cpt. u- raU  
przy pomocy wozów gemowych, któ­
rym. <y,prowadzą..o ropę do p rz j -o - 
towanyct zbiomuców.

Ł U f i U N
K O B IE T A  PO D F A L A r Z IL )

(J E l W t  ws Wraczewice ipow. 
puławski) w /W ch ł pożar, Który .tra­
wił 8todińę, zbiory i inwentar* mart­
wy, należące do gospodarza Andrzeja  
Stefanka. Pożar powstał na skutek 
podpalenia przez riejaką Chenę Ciop- 
kóvvTię. Podpalaczkn, kobieta bardzo 
młoda, przyznała rię, że do wysł ęp- 
ku po Piknęła ja  chęć ornaty, za w , 
że sj-p Stefanka nie chciał sie z nią 
ożenić.

.K O B IE T A  B E Z  S K A Ł Y "  
Objazdowy „Teatr W ołyńsk '" wy  

ztawia obecnie w  Lublinie z  jgrom  
n »m  powodzeniem komedię G. Zaoc,- 
SŁiej p. t. „Kobieta bez ikazy”. W  
oli ty.ułowcj występuje p. Halina  

Dorće Reżyseria i Inscenizacja p. 
dyr A leksandra Rodziewicza. 
S Z A J K A  Z Y D Ó W -P K Z E M Y T N ih .ó V  

W ładze skarbowe i policja w  Siedl­
cach wykryły na swoim terenie o- 
żywiony hardel zapulniczkami i ka- 
mieniam', pochodzącym i z  pizemytu. 

W  rezultacie całego .‘zeregi re­

ja  Jaremyca z Ja: ienia, aoyła się 
rozp raw a w  sądzie grodzkim  w  
Stanisławów s, który skazał Józefa 
O ieksiuk  jak o  jp raw cę  zabó jstw a  
na 10 lat w ięzienia, zaś podejrzane  
nego < w spółudzia ł w  zabójstw ie  
B an y ła  Iw a rk iw a  uniew innił, ( j s ) .

S A M O S Ą D
Przejeżdżający  przez R ozw adów  

zo fe r hr. LanckorońsKiego z Ro*. 
dołu  pow . Żydaczowskiegc p ro w a ­
dząc auto z nadm ierną zybkością  
najechał n i fu rm ankę Iw an a  Jaku  
b o w a  ro ln ika z R ozw adow a : w sk  
tek zderzenia z łam :' kon iow i nogę  
i ciężko gc  pokaleczył. Natychm iast 
po  w ypad :, u zgrom adził się tłujr 
m iejscowej ludności który lżąc po 
o ił szofera oraz sk .ad ł m u zapaso­
w ą  tylną oponę. ( js . ).

I P F L N O
P R O P A C A  4DA H A N d U

- o o l s k i e c o
N a  tcrtn.e całego województwa  

nowogródzkiego odbywa się łydzień 
profagandy chrześcijańskiego hardiu 
i rzemiosł?

W  ramacn tygodnia odbywają tlę 
powiatowe zjazdy drobnego rzemio­

sła ( kupiectwa chrześcijańskiego, *> 
kademie i odczyty propagandowe 

W IEC  AKADEM m ÓV  
Staraniem Bratniej Pomocy Pol­

skie] Młodzieży Akademickie! w  jed­
nej z sal uni» ersytetu Stefana Bato­
rego odbył się wiec antykomunisty­
czny, na którym powzięto szereg re­
zolucji.

W OJSKO D LA  DZIECI
Oaaziały wojskowe na terenie W l-  

leńszczyzny przj stąpiły do akcji do- 
żyt. jania dzieci szkól powszechnych.

W eaiug obliczeń w  Li iącym roku 
szKouym wojski i KOP hęda doży­
wiać około b .OOG dzieci na terenie 
woj. wileńskiego.

k e z y g n a c j a  r a d n y c h  
N A R O D O W C  tW  

V  biurze zarządu miejskiego zosta­
ła złożona rezygnacja czu.ech czlor 
kóa, komisji rewizyjnej rady m iń­
skiej, wcho lżących w  skład komisji 
’ ramienia Stronnictwa Narodowegjd j 
W y s łąpienie to ma charakter demon­
stracji koła narodowego pizeciwko 
potępieniu przez raóę miejską jedne- 
g< z członków tego kola, w  ..wiązkti 
z jego wystąpieniem na posiedzenia 
rady miejskitj.

> ronikapoznańska
ODDZIAŁ „ A B C "1 POZłiśH: 27 6BUBMIA 2 |

Jan”
n Do­

ty sięcy zł.

Doniosły wynalaiel
w dziedẑ ie oświetlania Elektrycznego

O sram ów k i „ D "  w  przeciw ieńst­
w ie  do zwykłych żarów ek  posiada  
j^  paln ik  z podw ójn ie skręconej 
nitk i w o lfram ow ej, co pc woduje j 
zwiększenie w ydajności św ietlnej o 
21 proc.

B rid z c  jasne i  w ydatne św iatło  
O sram ów el. „ D "  jest -ównleż zna­
cznie przyjem niejsze i  higienicz­
niej sze d la  oczu niż św iatło  zw y ­
k łych żarówek, zwłaszcza wówczas,

k iedy żarów k i są  z balon ikam i w e ­
w nątrz m atow an ym i 

■Widzimy więc, że zarówno  
w zgląd  na w łasn ą kieszeń ja.c i 
zarow ie  kazą nam  rów n ież w  dzie­
dzinie ośw ietlen iow ej iść z postę­
pem  czasu i zaopatrywać się w y ­
łącznie w  G ram ów k i „D “, które są 
towarem  najw yższego  gatunku- —  
a  w  cenie nic różn ią się od żarów ek  
dotychczas stosowanych.

kamuenl u żyda, A b  ram ’  Sygm ana. 
' Rygm ana areszto.^rc natychmias.. 
Wspólnicy jego zbiegli.

STANISŁAW ÓW
T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K

Stefan  i Ihrystońką z H ołynid, ro ­
botn ik  w  tartaku, zostc1 porw anv  
przez transm isje za ubranie, w skii- 
tek czego doznał złam ania lew ego  
ram ien ia i bardzo ciężkiego uszko­
dzenia całego ciara. ( js ) .

S K A Z A N IE  Z A B Ó J U Y

T E A T R Y
T i  A T B  *O LSK I god- 20 , 
r 'E? T l ń  ?.L K Ii gedz. zo: 

nreł: irzech dziewcząt”.

K W A
A P O c L O ; „Mauam Bovery-.
JOF SG : „Fort Dousumonf". 
G L O R IA : ,W ™ ,n a  Kzcka'.
LJWiż ZDA „Znachor”, 
MłERO.POLlS: „Spotkali się ł  

ryżvi” .
K W IA T O W E  T C L : „Rok 2000’. 
R F N A iS S A N C E : „Ostatnia noc

skariAna',
3 ŁO N C E : „W ytw om j’ świat". 
„ W IT : „Hiate K ów ”.
W IL S O N ',  „iłocaccto*-.

Fa-

Z Ł 0 2  OFIARĘ N4 „POMOC ZIMOWĄ"
N ieostrożn ość  nie do  w y b a czen ia

Po -.zatek miesięcy „nowych i na-| A -p i rin? .  w  
stanie wilgotnych i chłodnych dni o- [ wydalan1*  szkodFwych 
znac^a dla wielu osóh powrót przy ­
krych bólów reum atycznyd.

Zaburzenia te są nie tylko Dardro 
dokuczliwe, lecz również wielce szkol- 
lliwe dla zdrowia. Bólów .eumatr a -  
nych można jednak z łatwością unik­
nąć, jeżeli już przy oierwszych ubja-

W  zw iązku  z zabó jstw em  A ndrze  ,w *go .

D O C H O LZ E N IA  PRZECIM  
>RZYVvODGO\- B LO K A D Y

W  związku ? zajściami w  czasi. 
blokady gmachu W yższej Szkody Bu­
dowy Maszyn w  Poznaniu piokura- 
tura postanowiła wytoczyć przeciw 
„o  przywódcom blokady aoobodzenia 
kamę. Przesłuchano juz kilkanaście 
osób.

SAM O BÓ JSTW O  
2 f O V G  III PO ' iRYZiH NU  

Z  Komn^ donoszą: w  Kamięniu, 
gm. Kazimierz Biskupi pogryzion zo­
stał przęi psa 18-letnl służący St*ni- 
jlaw  hcscieląk. Z  obawy’, te pies ten 
był wściekły, młodzieniec uległ ta­
kiemu rozstrojowi, że pożhawił się 
Życia przez wypicie kwasu karboio-

i* ronika śląska
N O W Y  D W O R ZE C  W  R YB N IK U
Kosztem 100 tysięcy złotych ukoń­

czone rozbudowę dworca kolejowego 
w  Rybniku prztz luwiękrzenie tunelu 
oraz rozbudowanie trzeciego krytego 
peronu.

w o j i . i . d . j , ,  . i i  »  ( T , w 2  ! ł | b ! S u 'a r t ) ' *  * * & ’ •

S ™  W * ^ “ 1 NIE E C Z S S L W Y  W V (-A D EK
Przy  dolegliwościach artretycz-! W  Chnizowie na kopalni „Prezydent 

nych, reumatycznych, przy bólac1 Mośeio.ci" zanotowano nowy ni-- 
stawów i mięśni, holach głowy j t. d. szczęśliwy wypaaal,, ‘ któremu ulegli 
Aspirim w  tabletkach ,le.,t więc naj- owaj gójnicy, Feiiks Turecki i Jan

wach przyjn zje cię kilka razy dzien- skuteczniejszym środkiem leczniczym. Pasieka. Podczas pracy nad wyd,->r>v. 
nie po 3— 2 tabletki Aspiryny, i . Lbyv/aniem poczęły się sypać ze stro­

pu odlamiti węgla. Chroniąc się 
ucieczką w  bezom :zne miejsce obaj 
górnicy potknęli 6ię i upadłszy na ka­
mienie doznan poważnych okaieczeń.

KONFERENCJA W  SPR A W IE  
PO M O C Y  ZIM OW EJ  

W  Sosnowcu odbylu su konferen­
cja prez' lentów miasr: Sosnowca,
Będzina, Dąbrowy Górniczej i Czela­
dzi —  w  sprawie akiji pomocy zimo 
wej. Na konferencji ustalono, że kwi 
ty żywnościowe zt miesią” gruazień 
bezrobotni otrzymają w  poiow.e gru- 
ania. Co Jo węgła, to czynione są sta 
rani , by bezrobotni otrzymać mogli
węgiel pized świętami.

CH OP BUŁGARSK I W  POZY’A N IU  
Chór bułgarski „uuslo " przebywa­

jący obecnie w  Poisce przybędzie óo  
Poznania 16 grudnia i wystąpi z kon­
certem w  auli uniwersyteckiej. Cetem 
przyjęcia gości zorganizował się vr 
Poznaniu specjalny komitet obywatel­
ski.

UM O R ZENIE  S L E D 7 T W A  
W  związku z upadkiem wielkiego 

koncernu przemysłowego Marian May  
sp. akc. w  Poznaniu inkuratura po­
znańska prowadziła długoletnie śledz­
two orzfcciw dyrektorowi tego koncet 
nu Stwiorogowi i gronu osób z za­
rządu i rady nadzorczej spółki, mó­
wiono bowiem o -poważnych naduży­
ciach, o fałszowaniu ksiąg handlo­
wych I bilansów i o lekkomyślnym 
zaciąganiu pożyczek zagranicznych i 
krajowych, wskutek czego Eank Pol- 
ski oraz Francusko -  Polski Bamc W  
Poznaniu i szereg osób prywatnych 
oonioało poważne straty. Ostatecrnię 
jednak śledztwo na mocy amnestii 
sostało w  ostatnich dniacn umorzone.

W Ł A M A N IE  DO  Sk LA D U
W  sobotę w  nocy doaonano kra* 

dzieży w  saładzu towa: ów blau at- 
nych firmy Grabianowskł w  Gnieźnie 
Skradziono przeszło 60 kuponów roz­
maitych materiałów włókienniczych 
wartości przeszłe 3.000 zl. Ziodzieje 
wtargnęli do składu po wyłamaniu 
sztaby okiennej.

STRASZN^i SMIERG M IĘ D Z Y  
PA R O W O Z A M I 

M parowozoi mi w  O -truwie W iel­
kopolskim wpadł w  czasie r i y s i a f "  
nia i przygoi rt-ywanl: lokorr-: tyWY
do da.szej podróży 2F-letni r.. :ow  
n il kolejowy, Franciszek Cieśls- 
między dw.“ lokomotywy i wskutek 
■^ .lecenia klatki piersiowej zmarł ** 
kilk= godzin
ś M lE h iE i .N Y  U P A D E K  Z  W O Z *

Robotr.k Dusterhóft, zajęty u ro * 
nika Bussego w  Gośc:ejewie koło L "  
goźna, upadł p-zy wchodzeniu -J1* 
naładowany wóz i uderzył tak silu'? 
gtową < kamień, że poniósł śmier- 
na miejscu.

Z D E R Z A K I S M .A iD Ż Y Ł Y  
R O B O T N IK A  

N a dworcu towarowym w  Ja -oC ' 
nie poniósł śmierć 24-Ietni robotnic 
kolejowy L. Ijałas. Dostał się 
wskutek własne; nieostrożności tm?' 
dzy zderzami dmich wagonów, któr® 
zmiażdżyły mu brzuch NieszozoF1'  

wkrótce potem zmarł. Pracow®
I on topiero „d kilku tygodni po P°* 

wrocie ze duż by wojskowej.
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K O L C E M !
ROŻ M n m  r< pobft nc no Kraach

w świetle oświadczeń przedstawicieli rządu
K A R TK a  

*  PRZESZŁOŚCI
W  s zkole, na zebrania rodzi­

cielskim , pan i Rozenbaum  o- 
stro zaatakowała dyrekcję, że 
je j  Sab ia  jest w klasie osamot­
niona. że koleżanki z nią nie 
rozmawiają, ignoru ją  zupełnie.

—  Ja walczy tam o polską 
szkolę, a teraz za to takie des 
pekta m oją  córkę spotykają !— 
skrzeczała.

Nagle podwosła się nigdy nie 
zabierająca głosu, cicha pani 
Zawadzka i rzekła :

—  Pan i w szkole się nazy­
wała Małka Pinkus.

—  N o  tak.
—  Pamiętasz, M alko, b y ł y ś ­

my razem  w  11 -e j k la s ie  rosy j­
sk ie j szkoły W yrzucone mnie 
b o  d o n io s ta S  nauczycielom, ż e  
r o z m a w i a m  n a  pauzach po 
polsku.

Rozenbaumowa uciekła do 
domu. (k o l. )

O N C Ii A  DZIŚ
3-go m aja 1792 roku  dawa­

no w W arszawie w teatrze Bo­
gusławskiego sztukę N iem ce ­
wicza „Kazim ierz W ie lk i" . 
Króla, Stanisław Augusta, jesz­
cze nie było, ale sala nabita 
niecierp liw iła  się. N ic  uważa- 
no, by godziło się kazać cze­
kać publiczności. Punktualn ie  
o 6-ej podniesiono kurtynę. 
GJy po kwadransie przyjechał 
Stanisław August —  zaczęto
pierwszy akt .od początku.

«* «*
S-go grudnia 1937 roku  wy­

stawiano w W arszawie w tea­
trze Polskim  na popotudniów - 
ce „Gałązkę Rozm arynu".

Sufo była pełna, punktualnie 
o 3-ej już chciano podnosić 
kurtynę,, gdy za kulisy wpadło 
kilku dygnitcipząt z magistratu.

— Pana Prezydenta Sta- 
ryńskiego jeszcze nie ma.

Trzeba zaczekać.
1 czekano p ó ł godziny. Do- 

pjęro, gdy dygnitarz zasiadł w 
łozy, zaczęto przedstaw ienie!

(kol.J .

W  toku  sobotn iego  posiedzen ia  
k on fe ren c ji gospodarcze j w  W i l ­
n ie  p iz e m a w ia li  p rzed staw ic ie le  
rządu .

P ie rw sz y  p rz e m a w ia ł m inister  
op iek i społecznej M  Z y i.d ram  

K o śc ia łk ow sk i. M in iste r o m ów ił 
zadan ia , zasięg, natężen ie, w y n ik i
1 zam ierzen ia  na przyszłość F u n ­
duszu  P racy . S tw ie rd za  on, że  
s łuszny  postu lat p ro p o rc jo n a ln e ­
go  po dz ia łu  k ie d y tó w  Fu n du szu  

P ra c y  m e  z a w s z j jest w  prak tyce  
m o ż liw y  do u trzym an ia  W z g lę d y  

gospodarcze i techniczne zm usza­
ją  do u p rz y w ile jo w a n ia  n iektó ­
rych o bszarów , zw łaszcza szcze­
gó ln ie  zan iedban ych . Jednym  z 
tak ich  obszarów  jest p rzede  
w szystk im  ziem ia w ileń sk a  i 
n ow ogródzk a .

P O M 0 (

Z  F U N D U S Z U  P R A C Y
W  c ią gu  p ięc iu  ostatn ich lat  

Fu n du sz  P ra c y  p rzeznaczy ł na ro  

boty pu b liczn e  na w ileńszczyźn ie  

przeszło  9 milionów zl. t. j. 3,2 
procent ogółu kredytów. Podczas  

gdy bezrobocie na obszarze tego 
województwa wynosi przeciętnie
2 procent ogólnego bezrobocia. W 
tym samym czasie na wojewódz­
two nowogródzkie przeznaczono 
3,7 miliona zł. t. j, 1,1 procent 
ogółu k red y tó w . Wówczas gd y  
bezrobocie wynosi tu przeciętn ie  
0,6 procent. A c zk o lw ie k  n ie  moż 
nt. pow iedzieć , a b y  w o je w ó d z tw a  

te o trzy m ały  dużo, to je d n ak  trze  

b a  stw ierdzić , że o trzym ały  sto - 
sunKOWo w ięce j od m nych  w o je ­
w ództw .

o raz  w a łu  nadbrzeżnego  na W ilii. 
U ru ch om ion e  b ęd ą  rów n ież  w  

w ysokośc i 200.000 zł. k redy ty  na 

podniesien ie ren tow ności w a rs z ­
ta tów  rzem ieśln iczych  i na ro z ­
w ó j ch a łu pn ictw a. N a  obszarze  
w o j. n o w o gród zk iego  będą  k oń ­
czone p rzede  w szystk im  roboty  

b u d o w lan e , up rzedn io  rozpoczęte, 
K re d y ty  na podn iesien ie re n to w ­
ności w a rsz ta tó w  rzem ieśln iczych

W y d atk i ad m in istracy jn e  pań- -h a łu p n ic tw a  i d robnego  kupie - 
s tw a  na cele ro ln icze  rosn ą  w ra z  c tw a  p rzez  zapew n ien ie  tym  g a ­
zę w zrostem  odpow iedn ich  docho j lęz iom  Kredytu. W  tym  zakresie  
dów . D y re k c ja  la tó w  p ań stw o - m in iste r w idz i rea ln e  m ożliw ośc i 
w ych będzie m o g ła  w  obu woje- re a lizo w an ia  dużej części w y su - 
w ó d ztw ach  podnieść w  przysz łym  w an ych  postu la tów , 

roku n ak łaay  z 2 m ilion ów  zł. w y  P rezes  B an k u  Gosp. K ra j. , ge-
datkow anych  w  r. b. do 3 m ilio ­
nów.

M in is te r  kom un ikacji U lry c h  
om ów i! trzy p o dstaw ow e  zagad -

i ro zw ó j ch a łu pn ic tw a  na tym  o b ' nen ia kom un ikacy jne na zie- 
szarze w yn osić  b ęd ą  100 tysięcy m iach  pó łnocno -  w schodn ich , t.

n e ra ł G óreck i w  p rzem ów ien iu  

sw oim  u dz ie lił w y jaśn ień , doty­
czących po lityk i k redy tow e j ban ­
ku, p o d k reś la ją c , że p rzy  o rgan i­
zac ji k redytu  ' ś redn io te rm in o w e ­
go, k tórego  m ożliw ości sa  jeszcze

zł. łączn ie  w  tych flw uch  w o j c - ' j .  w ew n ętrzno  - kom un ikacy jne ooecnie skrom ne, b ran e  są  pęd  
w ó d z tw a ch  Fu n du sz  P racy  w  r. i p o w iązan ie  tych  ziem , po łączen ie  '
1938 w y d a  około  3 m ilion ów  zło 
tych.

Z A G A D N I E N I E  

R O I  * TI C Z E
M in iste r R o ln c itw a  i re fo rm  

ro lnych  Pon iatow sK i podkreślił, 
ze na odcinku  ro ln y m  m a ją  d la  
ziem  połnocno -  w schodn ich  zn a ­
czenie „ w y ró w n a n ia  oka leczeń11,

ich z resztą  p a ń s tw a  o raz  p o łą ­
czenia w  obroc ie  m iędzynarodo ­
w ym .

Z a  n a jb a rd z ie j p a lące  u w aża  
m in is te r  p ie rw sze  zagadn ien ie . 
O m ó w iw szy  inw estyc je , jak ie  m i­
n isterstw o  k om un ikac ji zam ierza  

p rzep ro w ad z ić  w  r. 1938 i>a zie­
m iach  pó łnocno -  w schodn ich , m i-

k tóre  pozostały  w  spadk u  po rz^ n ister w y ra ż a  pog iąd?? ?
aach  zabo rcó w . W ch o dzą  tu w  
g rę  trzy  działy  p racy : 1 ) re g u la ­
c ji ro ln y ch  i zao ie gó w  re g u la c y j­
nych, 2 ) u sp ra w n ien ia  zoytu  a r -

1 5  M I L I O N Ó W  

N A  K O M U N I K A C J E
W  r. 1938 w y d atk i m in iste rstw a

tyK u iów  ro lnych  i o ) w y d a tk ó w  kor-lun ikacD  na n o w * in w estyc je
i ren o w a c je  na z iem iach północ­
no -  w schodn ich  w y n io są  około

ad m in istracy jn ych  p a ń stw a  na ce
le  zw iązan e  z ro ln ictw em .

W  p ie rw szym  dzia le  w y su w a
s i,  n a  czoło ik c ja  sca len iow a, i częSc- J lk n p - zakupy  szyn ’ b « '

dzie zużyta p o za  tym i z iem iam i.

15 m ilion ów . P e w n a  ich je d n ak

K om asac ja  w  w o j. w ileń sk im  

now ogródzk im  obe jm u je  ok . 30
proc. ca łośc i p rac  k om asaey jnych  

w  całym  pań stw ie . W  m iarę  m oż­
liw o śc i techn icznych  i środków  

zapew n ionycn  na tę akcję, będą  

one kon tyn uow ane na ziem iach  

północno -  w schodn ich  m ożliw ie

P L A N Y  N A  R O K  1 9 3 8  W naj w yższym tem pie. R ów n ież  

W  da l sza m  ciągu  m in K o śc ia l-  ?a pon‘JC "  os.ed li
k ow sk i p rzed staw ił zam ierzen ia  11 Da z jb l*dow e now ych  dn a ląk  
F un duszu  P ra c y  n a  rok  1938. Nć ' P ‘ zeznaeza « i «  w  obu  w o jew ó d z -  
obszarze  w o j. w ileń sk iego  F u n - tw ach  ok- 3 p ro c - ° ? 6]n w ydatk ów  

dusz P ra c y  zam ierza  p rzede n8 ten ce^  

w szystk im  skoncen trow ać w y s i l -  I N W E S T Y C J E

P ostu la ty  spec ja ln e , dotyczące
różnych u ,g  ta ry fo w ych , m in iste r  

ob ieca ł rozpa trzy ć  na podstaw ie
w n ioskow , z łożonych w  w ile ń ­
skiej dy rek c ji k o le jow ej.

M in is te r  p rzem ysłu  i h an d lu
Rom an rozpoczą ł p rzem ów ien ie  

od tw ierdzen ia , że z w ra c a  ró w ­
n ież u w agę  na ziem ie wscnounie, 
gdzie  p rzem ysł je st  s łaby .

Z  trzech prob lem ów , poruszo-

u w a g ę  w n io sk i p rzed s ięb io rstw  

na ziem iach  w schodn ich .

w  domu -  k ra n  
na ulice -  krem 
d o b ń ra  -  t r a n  
p m  c a ły dzień

K R E M
U N 1 W E W A L N ?

m  nan

Wysłanie do Berenr
w ła śc ic ie la  tkalni

P A T  donosi \V dn iu  9 g ru a n ia  
został zatrzym any  i sk ie ro w an y  

oo m ie jsca  odosobn ien ia  Józef 
Jersak , w ła śc ic ie l tkaln i w  Zo lo ­
w ie  p o w iatu  ła sk iego . Jersak. by ł 
w ie lok ro tn ie  k a ran y  ad m in istra ­
cy jn ie  g rz y w n ą  i aresztom  bez­
w zg lędn y m  za p rzek raczan ie  

p rzep isów  san itarn ych , b u d o w la ­

nych i p rzem ysłow ych , a w  szcze 
góh iośc i p rzep isów  o czasie p ra ­
cy i urnowie o p rac y  robotn ików , 
przy  czym  stosunek je g o  do p r a ­
cow n ików  zatru dn ionych  w  tka l­
ni nosił zdecydow an ie  ch a raa te r  

szykany, co spow o do w a ło  szereg  

zakłóceń w  p racy  i zag ra ża ło  bez 

p ieczeństw u  publicznem u.

P/zeć ttybsram. v lumiinii
P o w ó d ź  z g ło s z o n y ch  list

M in is te rstw o  S p raw ied liw o śc i  
zatw ie rdz iło  i opu b lik o w a ło  p rze ­
g ląd  znaków  stron n ic tw  poiitycz  

nych i g vup o raz  osób, k tóre zgło  

3iły k an dyuatury  do p a rlam en ­
tu. Z n ak ów  je st  68, niektóre je d ­
nak  są  w o lne , gdyż  zgłoszono  52. 

nych na k on fe ren c ji i dotyczących Poszczegó lne p a rt ie  prócz num er

k l na k ap ita ln a  inw estyc ję , ja k ą  

jest e lek tro w n ia  w o dn a . N a  e lek ­
trow n ię  tę F u n du sz  P rccy  p rz e ­
znacza w  rok u  p rzysz łym  m ilion  

zł. poza tym  K ontyn uow ane b ę ­
dzie fin an so w an ie  b u d o w y  w o d o ­
c ią gó w , kan a lizac ji, u lic  w  W iln ie

L A S Ó W  

P A Ń S T W O W Y C H
Co ao  u sp ra w n ien ia  zbytu  a r ­

tyku łów  ro lnych , pom oc rządu  

będzie m o g ła  być rozszerzona, 
a le  zależy  to od zdo lności czvnni- 
ków lokalnych technicznego  opa ­
n o w an ia  istn ie jących  potrzeb.

% C 4 & uti a  p r z y j a c i ó ł  i  p c z e d a w i^ ó w

C z ł o w i e k  w  P o l s c e  c s  e - i a
„J u tro  P r a c y "  o g ła sza  przem ó­

w ien ie  po sła  Z b ig n ie w a  M adey - 
skiego, w y g ło szo n e  na jednym  z o- 
statm eh  posiedzeń  se jm u . P rz e ­
taczam y sze reg  w y ją tk ó w  z tego  
P rzem ów ien ia :

N I E P R Z Y Z W O I T E

Z A K Ł A M A N I E

F a trz ą c  n a  rzeczyw isto ść  po l­
ską, w y p a d a  stw ie rd z ić , że w b re w  

tym  ge n e ra ln y m  założen iom , 
W b ie w  tym  w szystk im , którzy  na  
W yśc ig i gtoszą  h a s ła  z jednocze- 
Ąi*v istn ie je  w  n asze j rzeczyw isto - 
Sci coś, co je st  zaprzeczen iem  tê  

Ko z jednoczen ia . Is tn ie je  —  zda ­
niem  m oim  —  n ie s łych an e  i n ie ­
przyzw o ite  zak łam an ie .

N I E  P A K T O W A Ć ,

A  P R A C O W A Ć

Z ednoczen ie n a rodo w e  u w a -  
”unkow ane je s t  w szeeń stron ną , 
gospodarczą, społeczną, k u ltu ra l-  

i po lityczn ą  ak c ją , n ie m ów io -  
n .e  p isan ą , a rea lizo w an ą . 
paKtov an ie, n ie  m echaniczne  

j ą k a n i e  będzie  istotną w y k ład ­
a ł  s ił z jed n oczen ia  na rodow ego , 
*  to, w  ja k i sposób, w ja k im  kie- 
unku i z jak im  dynam izm em  m y  

i a iyscy w  spo łeczeń stw ie  i w  Iz -  
ach pode jm iem y  p race  rea liza -  

cyih ą  Jak  d łu g o  będziem y tylko  
^ c h a n ic z n ie  lu dz i w iązać , jak  

•hgo będziem y paktow ać , tak  

. n ig d y  n ie  dosięgn iem y  do 
jednostk i tw ó rcze j, k tóra  „est 

Po<ls ta w ą  naszego  u stro ju  i pod - 
j^aW ą nasze j sity  p a ń stw o w e j.  

° jś c :e  do jednostk i tw ó rcze j m o- 
*  być ty lko  w  te j fe rm ie  doko- 
* n«, i e  p rzy jd z iem y  do n ie j z

pom ocą i że zw iążem y  ją  w  w y - [w y c h , odcinek, który  bym  n azw a ł  
siłku  ku O siągn ięciu  konkretnych po lsk im  fro n tem  robotniczym , kto-
celów . T ych  ce lów  rzeczyw istość  
poisks w y su w a  nam  ponad  m iarę, 
Zjednoczen ie  m usi być  dokonane  
w p rac y  re a liza cy jn e j i społeczeń­
s tw a  i o rg a n ó w  P a ń stw a .

N I T  M A M Y  P O L I T Y K I  

S P O Ł E C Z N E J

W  P o 'sc c  nie m am y do bej po ­
ry  po lityk i spo łecznej. N ie  m am y  

orien tac ji, ja k ie go ś  p ionu , który

Karnawał Dziecięcy
dto Dz»eci Czytelników

A B C
Kupon wstępu Nr. 8

ry  by  ze sw e j strony  d o p row ad z ił 
do tego, że robotn ik  po lski —  ten, 
który  ju ż  je s t  robotnik iem  i ten, 
który  idzie ze w si, a stan ie  s ię  ro ­
botn ik iem  za ja k iś  czas, żeg low ać  

będzie  pod sztandarem  nie czar­
nym, czerw onym  czy czarn o -czer­
wonym , a pod sztandarem  b ia ło -  
czerw onym , narodow ym , polskim , 
że czuć się będzie  u s ieb ie  go spo ­
darzem  i nie w stydzić  sw ego  sztan  

by  na s *  w szystk ich  " w "  p racach  j da r u  r o d o w e g o  i że pod tym  
parlam en tarn y ch , w  p racach  r z ą - j  sztandarem  ruszy  lc y icJkiej ro ­
dow ych  i w  ca łokszta łc ie  w y s ił-  do tych w ie lk ich  celów , któ- 
ków  jednostek  o raz  o rgan izacy j re m am y P rzed sobą.

społecznych  w sze lk iego  typu, 
sp row adza ! do jed n ego  w spó ln ego  
m ian ow n ika , który się n a z y w a :  
cz łow iek  w  Po isce . M y  po lityk  

społecznych  w  te j ch w ili w  P o l­
sce m am y k ilkadzies iąt, a m oże i 
k ilkaset. M am y  rozm aite kom ór­
ki, k tóre s ię  tą  s p ra w ą  z a u n u ją  
B y łb y m  da lek i od p raw d y , g d y ­
bym  n e g o w a ł s łuszność dzia łan ia  

w szystk ich  tych kom órek, W ie le  z
n ich  p rac u je  z dużą w ia rą , zrozu- « * ; « * » * ■  w Katowicach toczy się 

. . .  , • i sensacyjny proce* przeciwko czlon-
m iem em  i dobrym i skutkam i, ale kom bandy przemytniczej, n t czele
w szystko  to n ie  je s t  zw iązan e  z której stał zbiegły zagranicę król
sobą, n ie m a jed n ego  w spó ln ego  irzemytników, Fran-iszek Mnniura,
sp ływ u , do k tórego  w szvstko, co Czajka llc7yła 11 czl°nków.
: * , , Banda Man rury przemycała z Nie-

się  w  te j dziedzin ie ti rzy, byfł'o- rniec do o flsk i towary różnego ro­
by  sp row adzan e . D la tego  też | dzaju, posługując sie scmochodami
tv> ierdzę z c a łą  św iadom ością , że wypo.azon; tni w specjalne skr~t! ;i

W  czasie od lutego do ezerwca 1933 
r. M aniura i jego to-, arzysze prze- 
prowadz’!! prz a: granicę około 30

m in iste rstw a  przem ysłu  i hand lu , 
t. j .  in w estyc ji, posun ięć  han d lo - 
w o-po litycznych  i zagad n ień  k re ­
dytow ych  d la  przem ysłu  i rzem io­
s ła , m in iste r d ek la ru je  rozpatrze ­
nie zagaan ień  d ru g ie j g ru p j ( t a ­
ry fy  celne kontyngenty  p o p ie ra ­
nie poszczegó lnych  ga łęz i p rze ­
m ysłu  i t. p . j j  p rzez sp ec ja ln ą  

kom isję w  m in. p rzem ysłu  i h an ­
dlu z udzia łem  za in teresow an ych  

s fe r  go spoaarczych .
N a  czoło w y b ija  się p rob lem  

in w estycy jn y , a w  szczególności 
elek try fiK acy jny . W  ram ch  o p ra ­
cow an ego  p la n u  na r. 1938 m in i­
ster w id z i m ożliw ośc i u w z g lę d ­
n ien ia  zagad n ień  eneigetycznych  

ziem  północno -  w schodn ich  w  

oparc iu  o na tu ra ln e , lokaln e m oż­
liw o śc i energetyczne.

P O P I E R A N I E  S U R O W ­

C Ó W  K R A J O W Y C H
N a stęp n ie  m in iste r om ów ił pro  

blem  su ro w co w y , s tw ie rd za jąc , że 
m in iste rstw o  idzie w  k ierunku  

rozbu d o w an ia  p re fe re n c ji  d la  s u ­
ro w c ó w  k ra jo w ych , co d la  ziem  

pó łnocno -  w schodn ich  

znaczenie. M in is te r  om ów ił róń  

nież postu la ty  i zagadn ien ia ,  
zw iązan e  z poszczegó lnym i ga lę  
ziam i p ro du kc ji.

J edn ą  z kap ita lnych  sp ra w  je st  

rów n ież  podn iesien ie  rzem iosła ,

kow  po rządk ow ych  o trzy m ają  

jeszcze znaki rozpoznaw cze, ja k  

np. kolko, k w ad ra t, s trza ła  i td.

Ze  zg łoszonych  52 lis t  p raw d o  

podobnie w e jd z ie  do parlam entu  

je d n a  czw arta . T ak  w ie lka  licz­
ba lis t  wyDorczych św ia a c zy  o 

kom pletnym  rozb ic iu  s ił społecz­
nych w  R um unii. W ś ró d  list je s t  
5 zgłoszonych  nie p rzez  g ru p y  po  

lityczne. N iek tó re  noszą n azw y  
zgo ła  fan tastyczn e  ja k  np. F ro n t  

g e n e ra c ji ogn ia . N s w e t  em eryci 
zg ło s ili w ła sn ą  listęt

Chteb dta FoEakć w
Osiedlony Poznai,czyk Dra.iży skó- ( Fożądany jest przyjazd renem nta ao

rżanej w jednym z większych miast 
na Wołyniu, poszukuje dobrego cho­
lewkarza bez maszyn, z kartą rze­
mieślniczą.

W  powiatowym mieście woj. łódz­
kiego brak polskiego składu konfek­
cji, składu rowerów, radia, hurtowni 
galanterii i tow. krótkich. Są do wy­
najęcia lokale.

W  większym mieście powiafowym  
woj. lubelskiego oarazo potrzebna 
jest hurtownia kolonialna Poparcie 
zapewnione, odpowiednie lokale są.

tego miasta na dzień II . 12. n. po­
wiatowy Zjazd Kupców Polskfctt —  
Chrześcijan.

Potrzebny wspólnik z l.OOo zt. do 
nowozalotonego składu, warsztatu ra­
dia, rowerów, maszyn i t. d. w  jed­
nym z miast powiatowych woj. kra­
kowskiego na stanowisko kitrownika 
(może być elektromonter lub mecha­
nik).

Inform acyj udziela Związek P oIskL 
— Poznań, ul. Staiowa 5 m. 7, te.. 

12-28.

Wsrosł o 24 procent
p rz e w o z ó w  na pcisk ich  statkach

Przewozy polskiej floty handlowej 
w okresie pierwszych 9 miesięcy r. b. 
wyniosły 1.273 tys. ton. w czym przy 
wóz 367 tys. ton, wywóz 813 tys 
ton i tranzyt 92 tys ton. Przywóz i 

m a duże WTW^ Z łączn‘e wzięte stanowiły pra­
wie 10 proc. zamorskich obrotów  
przez porty polskiego obszaru celne- 
ro.

Wzros* przewozów polskiej floty  
handlowej w okresie trzech kwarta­
łów r. b. stanowi ponad 24 proc. w 
stosunku oo teiroż okresi roku ub.

Przewozy na statkach żeglugi nie 
regularnej wyniosły V- ciąga 3-ch 
kwartałów b. r. 746 tys. ton wobec

W skrytkach sa m och og ow y ch
P r z e m y c a l i  f a w a r  d o  P a ł s K i

P r o c e s  1 1 - t u  p r z e m y t n i k ó w

K A O W IC E , 12. 12. Przed sądem

my w  P o lsc e  po lityk i spo łecznej 
nie m am y. Człow ieK  w  P o lsc e  g i ­
n ie w  natłoku  rozm aitych  fo rm u ­
łek ekonom icznych, technicznych  

i in. C z łow iek  ten czeka ciągle . O 
n im  m ów i K u nsty tu c ja , m ów i de­
k la ra c ja  lu tow a . O  n im  c iąg le  
coś ktoś m ów i, a le  p ionu  w szech ­
stronne, z w a rte j, zw ią zan e j w  so 
b ie  re a liz a c ji n ie m am y.

P O L S K I  

F R O N T  R O B O T N I C Z Y

Z  polityki społecznej, która win 
na być niezbędnym uzupełnie­
niem wszystkiego, co d u ś  roDimy, 
powinien powstać na uż.ytek naj­
istotniejszych potrzeb państwo-

transportów towarów nieustalonej 
wartości. N a  ślad przemytu wpadły 
władze celne, które w czasie rewizji 
w magazynach szajki znalazły f kolo 
40.000 kg. towarów pochodzenia nie­
mieckiego.

W  ciągu rozprawy oskarżeni nie 
przyznają się do winy, a składają ca 
łą odpowiedzialność na Maniurę, któ 
ry obecnie przebywj w  Bytomiu. Ma- 
i.iura mimo. i i  obiecane mu list że­
lazny, odmówił przybycia na rozpra 
wę. Proces trwa.

W a i K a  z c h o r o b a m i  z a k a ź n y m i
R ozp orzą d zen ie  min. Gnieki Społ.

Ukazało się rozporządzenie mini­
stra opieki społecznej, normujące z «  
sady zajmowani* pomieszczeń na ce 
le walki z chorobami zakaźnymi.

Rozporządzenie przewiduje, że w  
razie koniecznej potrzeby mogą być 
czasowo zajmowane pomieszczenia w  
nieruchomościach państwowych, sa­
morządowych lub prywatnych na pro 
wadzenie szpitali zakaźnych, kąpie­
lisk, zakładów dezynfekcyjnych lub 
pomieszczeń izolacyjnych.

prz- znano wojewodom.
Wysokość wynagrodzenia ustalać 

bedą snecjalne korni-,je szacunkowe z 
udziałem starosty, lekarza powiato­
wego, architekta, urzędnika skarbo­
wego i przełożonego gminy.

W  specjalnych wypadkach właści­
ciel nieruchomości może dochodzić 
swy-h roszczeń również w  drodze są 
dowej.

Wszelkie y-ydatki na ten cel pono 
si Skarb Psństwa. Rozporządzeni0

toku ub. Cały ten wzroet przypada 
na żeglugę poljką, której przewozy 
ua siatkach irampnwych zwiększyły 
się w roku bież. o Około 20 proc.

Przewozy na liniach regularnych 
wyniosły w okresie 3 kwartałów b. 
r. 527 tys. ton wobec 365 tyr ton w 
analogicznym okresie roku ub. 
Wzroet więc jtst bardzo poważny i 
wynosi około 44 proc

Najsilniej zwiększyła swoje prze 
wozy linia Gdynia —  Am eryka z  51 
tys. ton. w roku lb. do 137 tys ton 
w rOKU ub. do 137 tys. rc.i w  roku 
bież. Przewozy żeglugi Polskiej wzro 
sły z 235 dc 306 tys. ton, przewozy

659 tys. ton w ty msamym okresie zaś Polbritu z 79 do 84 tys. ton.

0?%U
a p ren u m erato r w  ciepłym  m ieszkan iu  ran o  ju ż  m a A B C .

Z a p ren u m e ro w ać  „ A B C "  m ożna osobiście, te le fon iczn ie  lu b  li ­
s to w n i!  w  k an to -ze  naszego  p ism a  przy  a l. Je rozo lim sk ie j 3-a  
loKai N r .  10 w  W a rsz a w ie . T e l. 8-18-33.

Praw o zajmowania pomieszczeń wchodzi w  życie z dniem 11 Dra,

\
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P o r a n k i  w  T e a t r z e  W i e l k i m
„Z im o w e  ba jk i • M ik o ła jk i" p ió ­

ra n lin y  K w iecińsk iej, w ystaw ione  
w  Teatrze W ie lk im  zostały gorąco  

przyjęte przez prem ierow a publicz­
ność i zapew ne hędą m iały p ow o ­
dzenie. E fektow nie w ystaw iona sztu 

ka, pisana gładk im  wierszem , uroz  

maicona piosenkam i i tańcem —  

oełna jest sentymentu i humoru. 
Artyści, p rzeważn ie dzieci Pow iśla , 
odznaczają się brakiem  m aniery i 
szczerym  zapałem , d la  którego trze 

ba  im w ybaczyć nieliczne b łędy

w ykonania. Rek lam ow an ie w ed ­
lowskich w y robów  obrćżyło w a r ­
tość artystyczną tekstu, a le  za tc 

p. M ałkow ski w  ro li św . M iko ła ja  

m ógł obdarzyć dzieci słodyczami i

Miasto „cichsi rzek i"

^ o lic 3  postępu  — lu n k io
Fron t p r z y b r u  k ie ru n ek  z a -

balonikam i, co w zbudzało  zrozumra cfićfHsi n a  N an k in . R zucone d w ie
ły  zachwyt. j d y w iz je  ch ińsk ie p o w strz y m y w a ły

• , . . m ężn ie m arsz o d d z ia łó w  ja p o ii -
N ą lezy  Się słów ko uznam * p. W a - 5Klch 0 p a n o w a n łe  N a n K im . w b -

sie low i i pc B e ilów m e za ładnie od - bec e w e n . ,n r  ó z a le w u  duż , h
tworzoną postać Zaw ieruchy.

„Zim< w y m  B ajk o m " poświęcim y  

osobną recenzję. * ^

Ucho zajęcze jaKd środeK leczniczy
żaoafcorty n au k ow e z XVil w

N ie  każdem u w iadom o, ja k  po­
w a ż n ą  rolę oagry™ aI n iegdyś w  

m edycyn ie  nasz szarak . N ie  było  
w  nim  au i je d n e j cząsteczki, któ­
re j by n it  p rzy p isy w an o  leczni­
czych w ła sn ośc i, zw łaszcza  w  16 
ł 1 7 -t jm  w . —  epoce n au kow ych  

zabobon ów .
Chorym  n a  p o aa g rę  w y c ie ran o  

n o g i „za jęczym  bu lion em ", to je st  

roso łem  w ygo tow an ym  z m ięsa  
sza rak a . N a  odm .ozen ie  nóg zale­
cano  ok łady  z p łu c  za jęczych , u- 
tartyeh  n a  m asę. Żó łć  za jęcza  z 

m iodem  b y ła  s to sow an a  w  w ypad  
kaeb g łuchoty . Z w ilż o n ą  w  w ódce  
żó łc ią  nac ie ran o  skronie, gd y  kto 

c ie rp ia ł na  bezsenność. P rze c iw  

krw otokom  za lecan o  k rew  z z t -

p rzestrzen i przez C h ic zyk ó w  b y ­
ło  Dardzo utrudn ione. Ł 
■■ N a n k in  to p o łu d n io w a  stolica  
C h m , n a zw a n a  tak  w  o n ró żn it -  
n iu  od  Pek inu , pó łnocnej sto li­

cy, p rze? C h ińczyków  mś z w a n a  w ł a l c i w o ś c f X t R
K ia iig  N  lirg co znaczy cisza rze ­
k i ;  N a zw ę  tę tłum aczyć m ożna  

sam ym  po łożen iem  m iasta, ktćrc

m etańsldch astronom ów , czego o -  

czyw iśc ie  nie : chcą p rzy jąć  
C h ińczycy  O bse rw ato riu m  to 

zn a jd u je  się obecn ie w  Pek in ie .

W  oko licach  sam ego  N a n k in u  
rośn ie w  obfitości ga tun ek  żó ł­
taw e j D aw ełny , z k tó re j w y r a ­
b ia ją  znaną tkan inę pod  n azw ą  

„n an k in u ". K rz e w , w y d a ją c y  tę 

D aw ełn ę n ie  różn i się n iczym  od  

-nnych, o a rw a  zaś Da w e łn y  p o -

w  Ncuikinie
żę p rzyk ładan o  p łóc ien n ą  ch ust- *eży nad  rzek ą  k a n g - ls e -K ia n g ,
kę um aczaną w e k rw i m a jo w ego  m a jącą  w  tym  m iejsci bhrdzc. - . . „ . . . .
z a ją ca . W  1652 r. sp rzed aw an o  je  J spoko jny  n u rt Sa łnó  m iasto  p o - .■ p .ze z  A n g lik ó w , p o d ^ i-

5TOLICA POST$£U
, ,W  dn iu  26 s ie rpn ia  -842 C h iń ­

czycy tu  w ła śn ie

szcze w  aptekach drustk i z k rw ią  

za ję czą " . Szerść  sza rak a  c .eszy ła  

się w  m edycyn ie w ie lk im  p o w o ­
dzen iem : p rzy  k rw otokach  w k łada  

no j ą  do nosa, z pop io łu  ze spa lo ­
nej sze rśc i p rzy rząo zan o  p igu łk i 
używ ane ja k o  doskonały  środek  

rra c ie rp ien ia  Żo łądkow e.
. In n e  części z a ją ca  rów n ież  po­

s ia d a ły  zastosow an ie  w  m edycy­
nie, » p .  w ew n ętrzn a  skórka kon­
chy usznej, zw ilżon a  m lekiem , by  
ia  za le can a  w  ch orobach  usznych, 
ca ła  koncha sp a lo n a  n a  popiół, 
lub  spa lo n a  i pom ieszana z km in­
kiem  g ło w a  za jęcza , m ia ły  być b.

gtrze 'onego  w  b ie g u  za jąca . N a r ó  sKuteczne w  krwotoKaen.

M. B U Y N O - A R C T O W A . Z Ł O T A ' J. POĆ A Z In S K A . W  W O J T U S te  
NIĆ  152 strony z licznym: lysunka- W E J  IZB IE . W  kulom wej okładce i 
tai W . Romeykówny. W  ^arwnej o- _ z 33 rysunkami St. Booińskiego. 56 
Lładce M. Puch [skiego. W ydawnic­
two M. Arcta, W arszawa, 1Ś37. Ce­
na zł. 3.60, opr. w  recznie malowany 
pap:er w  kulorowej obwolucie zł.
4.60.

0. W I3TE R . W IR U IŃ C Z Y K  Ct^r 
■wone Książki M . Arcta. 2 tomy, 547 

uron. 25 ilustracyi w  tekśc.ć. W y ­
dawnictwo M. Arcta, W arszawa, 
193” Cena zł. 9,— , w  opi. płóc. zł. 
13.— .

M  B R Z U S K A . S T A R  i ' L a M U S. 
Powieść, w barwnej okładc« A. Kud­
ły, 148 stron. W ydawnictwo M. Art>- 
to^ W arszaw a, 1937. Cena zŁ 2.20. 
Wydanie ozdobne z 4 całostronicc ■ 
wymi ilustracjami A . Kudły zł. 4.20.

hU  jkcua ła  s i t  w  sprtedaty  
" o s tu n .

^Polska
bez proletariati

D r  W o j c i e c h a

Z A L E S K I E G O

Do nabycia w księgarniach 

i kioskach „RUCHU"

Ctna 10 gr

siada au żą  przeszłość nistorycz  
ną, do  rok u  1405 jest -e zy d en c ją  

cesai-zy, s łyn ie  ja k o  ogn isko  k u l-  

ro ry  i uczoności d a w n y ch  C h in . 
T u  są do  dziś na joogatsze  k się ­
gozb iory , p iz ew y ższa ją ce  znacz­
n ie  ir»ne m iasta. D z ięk i sw em u  

poiożen iu  ro z w ija  się pom yśln ie  
hande l i p rzem ysł.

W I E z A  

a  P O k C E L A W I

W y ra ze m  d a w n eg o  bu d o w n ic  ■ 
iw a  b y ła  do  n iedaw na m an a ,  
dziś ju ż  n ie  istn ie jąca, w ieża  o 

wysokości 200 stóp, w y k o n a n a  z 
po rce lan y  O  tej* cn iuD ie N a n k i­
n u  o p o w ia d a ją  z d u m ą starzy  

Ch iń czycy  p rz y b y ły m  cudzoziem  

com.
- ' V

P o za  tym  na leży  w y m ien ić  
s łyn ne tu  n iegdyś  o b se rw a to r iu m  

astronom iczne jeszcze z czasów  
p a n o w an ia  M o n go łó w . D o  dzis  

trw a  spór, czyim  dzie łem  b y ły

su ją traktat, k tóry  w s trz ą sn ą w ­

szy pan o w an iem  w ła d có w , po raź  
p ie rw szy  w  b ieg u  d z ie jó w  W D ro - 
w a a z ił  C h in y  w  ogó ln y  ruch  
św iata .

U d  tego czasu N a n k in  sta ł się  

du ch ow o  koleDKą w szystn ich  
C a iń cz y k ó w  m yślących  w  duch u  

eu rope jsk im , w a lczących  p rze ­
c iw n o  rząd o w i cesarsk iem u  z ta ­
k im i p rzew ó d cam i ja k  d r  S u n -  
Ia t -S e r  i inni.

N ie ra z  ju z  p rzechodziły  bu rze  

w o jen n e  nad  m iastem  „cichej 
rz e k i" , n ie u lega ło  jed n ak że  ono  

dużym  zniszczeniom . W o jn a  n o -  
w oczena n ie . oszczędzi go  je d n ak  
tak, ja k  nie- oszczędziła  innych  
m iast ch ińskich. •

stron wydaiue V  Wydawnictwo M.
Arcta, W arszawa, 1937. Cena zł.
1.30, opr. zł. 1.80.

H. D O M IN IK . vZ G A Z E C IA R Z A  , . „  ,
M IL IO N E R E M . P o lie ść . w  b .rwne, ‘a r cęc n a  astiononnezne N a u n a
obwolucie L. Jagodzińskiego 28C i stw ie rd z iła , źe są to a z ia ła  m aho-
stron. Wydawnictwo M. Arcts W a r ­
szawa, 1937 Zł. 5-— , cpr. zł, 7.— .

W . U M IŃ S K L  M Ł O D Y  J E N IE C '
IN D Y J S K I. W  barwnej okładce M.
Pucnalskiego. 16 Ostron. Wydanie V 
Wydawnictwo M. A rcta, W arszaw a,
1937. Cen zł. 2.40.

Książk' powyższe stanowić mogą  
doskonały prezont gwiazdkowy dia! 
młodzieży. —  Niektóre z nich jakj 
„M łody ‘eniec indyjski” dia irtł&uzie- 
ży, lub „W  W ojtusiowej izbie” dla

Oh wosknoryA ja  k»<rl iH f ig te tzn y d i
J a k  s k ł a d a n i a -  d a w n i e !  ż y c z e n i a

Zwyczaf przesyłania życzeń nowo- zachował) się do dzis.aj w muzeac.i pisanen. na nich nazw iskiem, d j  któ- j fortunę z rogiem obfitości, Jw a go

K I, małe tanie książeczki, które bę- zurą J napisem. „Kwiat otwiera się i chouziłi go miarami na cześć Janusa ' prj_estanc p [ześyi?nia kart noworocz- ' po',1ysłowe, np- w  18,2 r* w
da czytane przez dzieci z dużym Za­
interesowaniem. oto następuj< rok nowy. Flakoniki te „raz wzajemnym przesyłaniem iy  r nych> Po.t-wiły się one na nowo I niu ukazały się karty w  formie map

73-tl raz

„Cnotliwa Zuzanna”

Ś l u b y  u m a r ł y  c i i
Z o b y cz a jó w  i t ia d y cy j ch ióskich

P o d  w zg lę d em  z w y c z a jó w  i oby  , s ta ra  bię ich un iknąć, z a w ie ra ją c  

cza jó w  C h in /  pozosta ją  w  n a jz u -  w cześn ie  zw iązk i m ałżeńsk ie , je -
p en ie jsze j sprzeczności z E u ro p ą ; żeli zaś tego n ie  zdązy  uczynić
np . podczas ż a ło b y  noszą b ia łe  nrzed śm iercią, trosk liw e  rodzina
szaty, n a  k on ia  w s ia a a ją  od  p r a -  t stara  się zaradzić  z łem u  w  ten
w e j strony, o b ia d  zaczyn a ją  od j sposób, że w y szu k u je  n a ty c h -

le a tr  „8.15” daje dziś po raz 73-ci deseru , a kończą na zup ie  i t. p. j m iast kom etę n iezam ężna zm arłą
t>zampań"''ą operetkę Gilberta „Cno- < Ł e c 2 to są ty lko  d robn ostk i w  po  w  tym san .ym  dn iu  co n ieżonaty
tliwa Zuzanha", świttnie wyreżyse­
rowaną przez W . Zdzitowieckiego z 
niezrównanymi wykonawcami pp.
Gabrłelli. Ordyńską, Kraszewską,
Czerską, Bodo, Walterem, Rakowiec­
kim, Faliszewskim, l  :edtke, Dąbrow ­
skim i Kielarskim. Na czele baletu 
urocza para i£ołpikówna —  Papliń- 
ski.

czen i podarrr ków „ s t ro n ią " ,  jak  4 4ym w a w  l W « n  V  « iV w »n o  w  ^ * cń ch- »  * * * «
-  - -  •• • - ■ ----------  -  - 14 tym w - a w  10 lym w  uzywano w  „o  m o n a pomyślnością, a kraje ezczt, ez Egiptu flakoniki, tak z Rzyn.u za 

chowały się do naszych czasów orj 
giname „k an y " z życzeniami nowo 

rocznymi; kawał v ypalonej gliny, na 

której pewien Rzymianin życzy sobie

natym celu tabliczek miedzianych, 
których rytowano życzenia.

"T e  piem sze powinszowania n o w o -’ nie, były one znacznie mniejsze i o  
roczue zawierały przeważnie senten- j zdabiano je wtedy portretami rót- 

ł swemu synowi szczęścia (A.muum 1 cie 1 przypowieści z Pisma św „ póź- nych współczesnych znakomitości 
novum, fs.uatum, felicem miki et filio), j nieJ ozdabiano je rysunkami, przed Pomięazy urzędnikami pocztowymi 
taoiica kryształowa z wyrżniętym n a ! Mawiającymi Dzie i Jezus, lub

nłej powinszowaniem  

Commodusa 1 i  d.

dla c e s a «

ściem i weselem. W  czasie kongres; 
wiedeńskiego Kształt kar uległ zmla-

kursowały w  owym  czasie karty S
iiiołc z szarfą, na której były wym- rysunkami wszelkich pojazdów pocz­
esne życzenia.

A t t j s o w e  k a r t y

towych, były one zaopatrzona w  ru­
chome wskazówki dat. *

Następnie ukazaiy się w  Berlinie
Po  wynalezieniu druku zwyczaj kany noworoczne w  formie cienkich 

rozsyłania kart noworocznych rozpo -, blaszek żelaznych, pochodzących *

S z a r f y  z  ż y c z e n i a m i

W Cnmacn od szeregu wieków
ró w n a n -u  z d z iw aczn ą  cerem onią C h iń czyk  W nosz? ją  do  dom u, w  praktykuje się przesyłanie w  dniu j wszechnil się bardzo w  Niemczech,1 królewskiej giserni żelaza, iecz jako  

zw an ą  „ś lu bem  zm arły ch ". ttórym  z n a jd u ją  się zw ło k i zm ar Now ego Roku wielkich czerwonych ( czcionki drukarski, pociągano różny- zbyt ciężkie i niepraktyczne bardzo
C h iń czycy  w ie rz ą  g łęboko , że łego, u s ta w ia ją  o bo je  rzęu em  i od  kart, na których obok nazwiska wy* j „g farbami z czego puwslał druk ko- krotko były w  użyciu. Ostatecznie

życie p o zag ro b o w e  c z ło w iek a  n ie b y w a  się ś lu bn a  cerem on ia, p o d -  syiaiącej je osoDy, figurują pięknie lorowy. I zaczęte wyrabiać coraz przekonano się, że najlepsze są kar
żonatego  p rzed staw ia  w ie le  p rzy - łu g  ry tu a łu  chm sK iego . N a stęp n ie  wymalowane żjczenla. Zwyczaj ten kosztowniejsze i ozdobniejszt karty, ty papierowe, jako najlżejsze i naj*
krości, każdy  w ięc  szanu jący  3ię n o w ozaślub ion ych  w y n o szą  na zachował się dotychczas, japończycy bilety, powlekano je atlaserr I ozaa mniej kosztowne p rz , przesylkaci* 

o by w a te l P a ń s tw a  N ieb ie sk ie g o  ( cm entarz  i ch o w a ją  razem . 1 również p. zesyłają sobie karty z w y - oiano rysunkami pnedstawiającymi pocztą.

JERZY M A R IU SZ TAYLO R 3 1 )

C Z C I C I E L E
W & T a N A

P O W I E Ś Ć

Ksig/na b jła  z łego trochę niezadowolona, aie wśród służ­
by Alfred tym swoim wyczynem zdobył sobie od razu uznanie 
j szacunek. Stało się to zresztą pomimo jego woli, bo wcale 
do tego nie dążył Był przecież mechanikiem ; to zdolnym 
mechanikiem, chociaż nie miał w tym kierunku Draw>e ‘ład­
nego wykształcenia. Tyle tylko, że w dzieciństwie jeszcze 
nauczył się ślusarstwa, a potem, kiedy przyplątał się na W o­
łyniu do oddziału wojskowego, z którym, po zakończeniu 
zwycięskiej wojny, przywędrował do Warszawy. Zarabiał na 
życie ślusarką, kształcąc się jednocześnie i czytając wszystko, 
co wpadło mu pod rękę, aby niebawem zainteresować się ra 
diotechniką, która następnie pochłonęła go całkowicie.

Bagatela! W tej dziedzinie stał się nawet wynalazcą. Cze­
ladnikowi ślusarskiemu, w ciągu ki,ku lat wytężonej pracy, 
ud tło się zbudować aparat nadawczy o konstrukcji niesły­
chanie prostej, w całości swej tak lekk* i taki mały, że moż­
na go było nosić nieledwie w kieszeni. Alfred zademonstro­
wał swój aparat jednemu z kierowników rozgłośni warszaw­
skiej, któremu nowy wwnalazek tak bardzo przypadł dc gu­
stu, że postauowił wypróbować go od razu iiardżo oryginal­
na mia>a ło być próba. Rie-ownik, poszukujący w oąz nowych 
efektów dla programu sw-ojego działu, polecił młodemu wy­
nalazcy przeprowadzić przy pomocy tego nidego aparaciku 
reportaż z okolic stolicy, gdzie szalała właśnie niebywała du­
r z . śnieżna. Wiemy już, dlaczego pomysłowa ta audycja me 
doszła do skutku. ,

Młody człowiek był zbyt rozkochany w swoim zawodzie,

który' dal mu tyle powodów do zadowolenia, łby się z mm 
rozstać w zmienionych warunkach życiowych Miał z tym tro­
chę trudności, bo łazienka była jedynym i oslatmm ustęp­
stwem, na jakie zgodziła się księżna w chorobliwym niemal 
przy wiązaniu do osiemnastowiecznego wyglądu swej rezy­
dencji. Antena na stylow-ym dachu? Coś w rodzaju obrzydli­
wego piorunochronu w sąsiedztwie zdobiących grecki fron­
ton złoconych posązkow antycznych? I co jeszcze? Przewrody 
elektryczne na statkach i jedwabnych obiciach9  No, nie! Na 
to księżna zezwolić nie mogła. i ,

Wtedy Alfred, nie chcąc zrezygnować ze swoich eKspery- 
rnentów' radiotechnicznych, wyprosił dla siebie starą szopę, 
stojącą przy stajni A ponieważ poza pałacem, wszystkie inne 
budynki — nawet stajnia — miały światło elektryczne, więc 
przeprowadzenie do szopy przewodów, nie sprawiło mu żad­
nej truduoEci.

Nie potrzebował ich co prawda dla swojej radiostacji na­
dawczej, która działała przy pomocy niezwykle silnej, ale 
bardzo malutkiej, suchej baterii, stanowiącej rowmeż jego 
własny wynalazek. Zbudował za to w szopie piękny odbior­
nik. tym razem juz n:e tylto ku zdumieniu, ale i aciesze służ­
by, znającej dotąd wyłącznie aparaty kryształkowe. Nie 
o" służbę zresztą chodziło Alfredowi. Kiedy wszystko było go­
towe, zaprosił do swego warsztatu księżnę Już samo wnętrze 
szopy zdziwiło ją bardzo, bo niedawna rudera, pi zeubraziłu 
się w pracownię, zaopatrzoną w przeróżne przyrz' dy, Których 
przeznaczenie było je j zuptłme nieznane. A ponieważ w szo­
pie nie brakowało nawet fotelu, w którym Alfred zwykł był 
odpoczywać po pracy, więc księżna usiadła z nadmiaru 
wzruszenia.

— Ty sam to zrobiłeś? Sam? Naprawdę sam? —  pytała, 
oglądając odbiornik przez złote lorgnon, osadzone na dłu­
giej, staroświeckiej rączce

Wprost nie wiedziała, jak się ma ustosunkować do tego 
owocu pracy swego w cudowny sposób odnalezionego dziec­
ka. O ile sobie p; zypominała, nie rot ił takich rzeczy żaden 
Ostrogski i żaden Przetockt, Nie miała pewności, czy ina sie.

z tego cieszyć, czy nad tym boleć. W  każdym razie, była bar 
dzo wzruszona.

— Ja sam, mamo —  Alfred w tym okiesic dopiero przy­
zwyczajał się do nazywania jej matką i szło mu. to jeszcżj* 
dość niesporo.

Ch lał księżnie zrobić jeszcze jedną niespodziankę, aby 
wzbudzić w n ej sympatię dla swego zawodu, uprosił ją więc, 
aby pozostała w pracowni, a sam, nastawiwszy odpowiednio 
odoiurnik, wyruszył natychmiast do pobliskiej wsi, gdziń 
właśnie odoywał się odpust, i stamtąd za pomocą swojego 
maiutkiego aparatu nadał reportaż, który postarał się uczy­
nić ^ak najbarwniejszym.

Wrócili z bijącym sercem, gnając konia jak na pożar, bo 
nie tyle jeszcze chodziło mu o wrażenie, jakie sprawił na 
księżnie, ile o przekonanie się, jak działa nadajnik, którego 
tak dawno nie nrał w użyciu.

Wynik jednak pi zeszedł wszelkie oczekiwania. Okazało 
się, że nadajnik działał bez zarzutu i księżna wzruszyła się 
tak bardzo, słysząc w aparacie głos syna, że zwołała do szo­
py całą stużnę, każąc podziwiać jego dzieło Kiedy wszedł* 
wstała i, nieco przesadnym ruchem, przycisnęła "go przjf 
wszystkich do piersi, a potem kazała natychmiast przenieść 
całe urządzenia szopy do pałacu..

Ledwo jej wytłumaczył, ż.i będzie lepiej, jeżeli zostawi 
teraz wszystko na miejscu. W  każdym bądź razie ujęła go tą 
dobrocią. Zawsze zresztą była dian dobra. Jak troskliwie, 
z jakim poświęceniem pilęgnuwała go podczas choroby, ja' 
kiej nabawił się z powodu rany, do której przyplątało si§ 
złośliwe przeziębienie. Sprowadzała do niego najlepszych le­
karzy, przyjęła kUka pielęgniarek, ale ostatecznie nie dopu­
ściła do jego łóżka żadnej i siedziała przy nim sama cały®* 
dniami i nocami, aż wreszcie przyszedł do siebie zupełnie

Wtedy dopiero w słowach niezmiernie prostych i zdumie­
wająco szczerych wyjaśniła mu, że mst jego matką. A kiedy 
nie wierzył, wyjęła z torebki połowę złotej bransoletki, ktori? 
otrzymała od Gołąbkowej

(D. c. n.i.
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2  t w y i i u . ucucy

Co dz i ef t  glinie t r z e c h  l u d z i
Pfdtcs d t i ż e r a  l y u e  l u d z k i e

W  o b r o n i e  r o b o t n i c z e g o  z d r o w i a
Códz:enna gazety przepełnione są 

'Ę  krowicr wypadków informacjami, 
* w takim czy innym zakładzie prze­

mysłów ym, tak często w  kopami, fa­
bryce, maszyna porwała robotnika w  
strzępy, odbierając mu życie, a iegc 
fodzinę skazując na głód i niepewne 
jutro.
. Problem bezpieczeństwa pracy iest 
jednym i  najważniejszych problemów  
społecznych, i jeżełi spojrzy się na 
lane statystyczne, które u .ias są po- 
Prostu zastraszające, niewątpliwie doj­
dzie się Jo wniosku, ie  na to zagau- 
r ienie trzeba zwrócić najpoważniejsza 
chyba uwagę,

W Y M O W A  f c * F K
Najwymowniejsz* cyfry mówią, że 

w Polsce codziennie ginie przy 'racy 
Przeciętnie trzech ludzi C.yżkc poka- 
'tczonych jest dziennie okołt óO o- 
*ób. Lżejszym zaś poranienia* ule- 
Ja ponad 250 iudz. pracy.

Tak więc dziennie ponad ć>00 osób 
a powodu swojej pracy zawodowej, 
ruedostateczni; zaoezpieczonei, ulega 
obrażeniom fizycznym oala  i a!.to też, 
jak w  pozostałych —  pozbawia ich 
możności prac; na dłuższy przeciąg 
trasu, który jednak wystarcza, aby 
równowagę domowego budżetu robot 
mka zachwiać, gdyż świadczenia U - 
bezpieczalni nie są oostaieczne w  sto 
sunku do potrzeb, iakie w  warunkach 
choroby ojca rodziny, niewątpliwie 
^zrasta ją .

1 2 0  T Y S .  R A N N Y C H  

R O C Z N I E
Jeżeli cyiry «  przemnożymy choć­

by przez Jot- Im w roku, bęc', one 
Jeszcze bardziej przerażające, gdyż o  
■taże się, że przy warsztacie ginie ©- 
heło tysiąc ludzi w  ciągu roku, pokale­
czonych izej jest pona- a > tysięcy,

nie się zastanowić, co jest bezpośred 
nią przyczyną utraty życia £ zdrowia 
tak wielkiej liczby łudzi pracy.

2 L E  Z A B E Z P I E C Z O N E  

M A S Z Y N Y
Jak wskazują dane statystyczni, 

śmierć i ciężkie obrażenia cielesne 
nrzynoszą żic zabezpieczone maszyny 
fabryczne, Wydanych w  tym celu 
izereg okólników Ministerstwa Opie­

ki SpcseczneJ, nie wyczerpuje wszyst­
kich możliwości niebezpieczeństwa, 
tym bardziej, że nie wszystkie, nie 
itety, zakłady fabryczne do tych prze­
pisów się stosują. Dopiero np. aie- 
dawno Min. Op Społecznej wydało o- 
kółnik w  sprawie zabezpieczenia ma­
szyn tartacznych. Cytra powiem w y ­
padków obcięcia rąk, a nawet zni­
szczenia życia ludzkiego, była w  tej 
gałęzi pracy już zastraszająca i dopie­
ro ten moment zadecydował o wyda­
niu tego rodzaju zarządzenia. Podob­
nych zarządzeń wym aga szereg in­
nych zakładów fabrycznych, a " ł  na­
wet takie, gdzie trudno iest zabezpie­
czyć maszynę, gdzie sam rodzai pra­
cy naraża ju i życie ludzkie

N l E Ł I T O S C l W A
M A S r Y h A

Np. vv fabryce pudelek blaszanych, 
Jbo też blaszanych zabawek dla dzie­

ci. Jest tam szereg robotników, któ­
rych praca polega na tym, że muszą 
arkusze blaćny uatcłaaać oo odpo 
wiednie b z ta ret i bardzo ciężka ma­
szyna wyema blachę w  odpowiednie 
kształty wytłaczając równocześnie po 
trzebne wzory.

Często zaarz. »ię, że robotnik nie 
zdoti, w  porę ucier z  reną i maszyna, 
obcinają '7 blachę i wytłaczając na 
niej desemt, obcina równocześnie spra 
cowaną robotniczą rękę. koootnik 
.aki staje się ju i niezdolny na całe ży-

żejszym urazom uiega zaś około 1 0 0 1 cie do pracy, zwiaszcza w tego rodzą' 
tysięcy robotników. Iju zawodzić, a  emerytura, Jaką może

W  takich warunkach warte poważ* 1 w  tym wypadku otrzymać pozwala

KRONIKA FRONTU PRACY
S U o  t a t ru d id u iL  w  ciężkim  prze

fcyśle śląskim , w  ciągu u b iegieg"  
'tUesiąi.t u leg ł lekk iej pop raw ie  i 
■* m iesiącu listopadzie, w e d łu *  u. 
hjreh etaty stybitych , wzrósł o tj * 
Ri..e robotników .

*  »  •
.aO robotn izaw  straczu pracę w  

pilnie. W uoec tego w dn ia  1 g n a  
hia liczna bezrc botnyca tego m l  
*1* w ynosiła  6200 isód, w  tym  190u 
bezrobotnych pracow n ików  um ysło  
^ych.

*  *  *

Siedem  p letuw  do  prażenia rudy  
Uruchomionych zostanie w  Stąpor­
kowie pow iatu  koneckiego. U rucho  
jwąnie p le tów  pozw oL  zatrudnić c - 
M o  706 robotników  z najbliższych  
''kolio.

Górnicy w  Czechosłowacji grozą  
*-*jł«etn, gdyż postulaty ich o pod- 
} żkę pła< został; ponownie o-itzu- 

SPjg przez właścicieli kopalń. W śród  
"" 'n ików  panuje wielkie wzbui zenit 

,w  północnych Czechach, w  wieki 
•hle scowośtiaeh strajki wybitcWy i 
' w iO do ostrych incy lento w,

«  •

■ Ną kongiis praco w .  .czy, jaki tid- 
^ędzie się 16 hn. w  Warszawie, za- 
y  ^laaany jwn przYłaza oxoło wr 
H tgatów z całe, Poiski Kongres 
‘  ‘JU ie się sprawą opodatkowania 
c (robkiw  pracowniczych ł prrywro- 
cnia samorządu w  ubezpifczalniacl

'•oletznych

* *  *
W  Zawierciu w  tabrvcc szkU ro- 
tmcy urządzili jednogodzinny strajk 

Pr°iesracyjny przeciwko rńeuwzględ-

zawarcia umowy

mu tylko na wegetację, którą ludzie 
słabsi przerywają sam .oójstwem.

B R A K  H I G a E N Y  -  

W R O G I E M  2 & R O W I A

Zasadniczy proces w Sadzie Nas wyższym
C k h  m Ł o ż e

dopuścił sf< i n-numift ■ władzy?
V ' Sądzie Najwyższym toczył się łacyjnego pouniosla obrona Studzin- 

:asaćniczy proces o. notariusza z skiego, twierdząc, że były notariusz 
Łucka, Stulzińskiego, ■'skarżonego o powinien być uniewinniony.
dopuszczenie się nadużyć polegają 
cych na pobieraniu od klientów w y­
nagrodzenia za czynności ponau tak-

Sąti Najwyższy uznał, że kwestia 
ta jest tak oowaina, że należy ją  
przekazać do rozważenia soecjalnemu

sę. W  czasie rewizji w  kancelarii r.o- kompletowi, złożonemu z siedmiu sę 
tariusza stwierdzono, że przez szereg dziów Sądu Najwyższego, w  sobotę

Jest jeszcze inne niebezpieczeństwo, 1 lat pobierał on od swych klientów

przed wzmocnionym kopletem odby­
ła się rozprawa, po czym zapadiu orze 
czeme, na mocy kiórago SąH Najw yż­
szy ustalił tezę, iż pobieranie przez 
notariusza wynagrodzenia powyżej 
taksy nie jest jednoznaczne i  prze­
stępstwem nadużycia władzy, prze­
widzianym w  kodeksie karnym.

mozt nawet gorsza —  bo bezpośred­
nie, a mianowicie niehigieniczne \va- 
runici, w  jakich muszą robotnicy pra­
co, ać.

Celują tutaj fabryki żydowskie,

w yn agrodzenie ponac, taksę ; lOtariaf- 
ną i w  ten spoi ób osiągn ął rie o raw - 
nie sumę około  86  tys zło-ych.

Dopatrując się w tym fakcie prze­
stępstwa urzędniczego, Prokuratura

która eooolutnia nie troszczą się o to, Sadu Okręgowego w Łucku oskar./- 
aby zakłady ich były czysta, aby po-1 ja Studzińskiego o przekroczenie wła- 
siacaiy odpowiednią wentylację, iby idzy . Sąd Okręgowy rkazał b. notariu- 
robotnicy mieli ufckwalnię, która poz- • 3Za rta 3  jata więzienia i wyrok ten 
woliłaby zjeść im śniadanie czystym- uiegt zatwierdzeniu w  Sadzie A,>ela-
rękami, aby wreszcie znajdowała, s ię 1 
podręczna apteczka, pozwalająca 
przyjść z ratunkiem w  nagiych wy- 
padKach

Z Y S K  W A Ż N I E J S Z Y  

N I Ż  Z D R O W i E
Życie ludzkie w  tyci. zakładach jest 

mało ważnym czynnikiem. Decyduje 
tam niska cena, jaką się p*aci za robo­
ciznę, niskie komorne, jakie pozwala 
na utrzymanie tyiko bardzo póaie w y- 
oudowanycł? sal ■ fabrycznych —  
wszystkie te rzeczy zmierzają bowiem  
do jednego —  aby wytwarzany pro­
dukt miał jak najniższą cenę i mog> 
konkurować na rynku z .nnymi, kióre 
wytwarzane są w  normalnych warun­
kami „ tym samym muszą swe ceny 
nieć kalkulowane w  inny sposób.

J I E R jtj T Y L K O  

R O B O T N I K
Cierpi naturalnią na tym tylko w y ­

zyskiwany robotnik, który może me 
traci ręki zmiażdżonej przez maszynę, 
nie zostaje zgnieciom zwałami węgla  
w zasypanym szybie kopalnianym, a- 
le za to naraża się na gorsze niebez­
pieczeństwo systematycznej utraty 
zdrów" . która sprowadza wczesną 
starosć i stałe oraz przyn ,e niedoma 
ganK, Których lekarz Ubezpieczałni 
środkami,. jakimi woino mu dyspono­
wać, nie jest w stanie zaradzić.

W  zakładach takicn cnowają się za­
razki najprzeróżniejszych cno óo a 
najczęściej wszeenwładnie panuje 
gruźlica, która w  zastraszający sposób 
szerzy się wśród ludzi pracy

T R A C I

G O S i f O & A K s S T W O

N A R O D O W E
To jest jedna stiona tego zdgad- 

nienia. łstmeje jeszcze druga, kióra 
bardziej może przemówi do odpowied­
nich udzi, którzy w  tych spiawach  
decydują. .

A  mianowicie. Na skutek niedosta­
tecznego* bezpieczeństwa pracy i 1 ro­
botniczych wypadków. Polska traci 
rocznie około 250 milionów ziolych.

cyjnym w Lublinie.
Gay skole! sprawa znalazła się na 

wokandzie Sądt, Najwyższego, wyło­
niła się zasadnicza i ciekawa kwestia, 
czy notariusz, który, jak wiadomo, nie 
pobiera wynagrodzenia ze skarbu pań 
stwa za swe czynności ui*.ędowe, iak 
również nie posiada żadnych praw  
emerytalnych, może być trak.owany, 
jakc urzędnik państwowy i dopuścić 
się nadużycia władzy. Zarzut tego ro­
dzaju przeciwko wyrokowi Sądu Apc

UHNKELtlPf łSMR
Siypehuia dia studentów

p o ś w ię c a ją c y c h  s ię  s ł u ż b i e  p a ń s t w o w e ]
Ostatni mune-* Dziennika t?stew 

pizynosi aozporząazenie ministra roi 
jucćwa i refom romycn o utwórz oniu

Sprostowanie urzędowe

nieniu ich zadań 
zbiorowej

•  # •
W  wrxt..icznej tabryce „Jóteiow"

w  Czeladzi po rai Jrugi wybuchł 
strajk okupacyjny 400 robotników 

*  *  *
Kra wie półtora miliona złotych w

ciąga g miesięcy wypłaciła Ubezpie- 
czalnia społeczna tytułerr zasiłku po­
grzebowego. Zasiłek ten w  raz.e 
śmierci ubezpieczonego równa aię je­
go 3-tygodniowym zarobkom.

* *  *
Z  sjowodt ajegłych zarobkOw ni ___   ,______ . ___ „  .

wypłacanych prztz dyrekcję, zastraj- 1 % j935 roku, wydała 43 miliony z’o - :w  Wilnie wybili niezi 11 surawcy
kowało 40P robotnikóvf w  Kawęczyii tych na ubezpitczenia od wypadku istotnie 3 azyby, oył to jeanak laczej 
skich Zakładach. | przy pracy. Olbrzymie tc sumy idą na ! wybryk łobuzerski wyros.Kow ulicz-

opinou lekarską, zasiłki chorobowe, nych, który się wszędzie zdarzyć mo
i.t x_ _________________— j i . .   : . 1 L..— smnJoi rt łnrrrrtnirnwanPl nK*

W ojewództwo Wileńskie 
Komenaanr Wojcwudzki P. P, 

w  Wilnie 
Wilno, dn. 27. XI. 1937 r.

Do Pana W ydaw cy Czasopisma 
A B C  —  N iwiny Codzienne".

Al,. Jerozolimskie 121.
W  związau z zamieszczoną v cza­

sopiśmie „A B C  —  Nowiny Oodzien- 
ne“ z ania. 17. XI. 1937 r. notaUą pt.
„Zajścia antyżydowskie n  w ilełiśi- 
czyźnie", na zasadzie art. 21 dekretu 
r przedmiocie tymczasowych przepi- 

sov prasowych 7 dn- 7. li- 1919 r 
(D z. Pr. 19 1 9  Nr. 14 poz. 186 )  proszą
0 aamieszcrenie poniższego sprosto- 
wania *

W  czasopiśmie „A B C " z dnfa 17 li­
stopada r. b. w  notatce p. t. N a jśc ia  
wi yżyuowsKie na Wncnszczyrnie" 
podano informarje, ź 1 nt Wileńszi.zyż not0wanoi 
nie akcja przeciwżyuowska przyuicjs 
gwałtowne rozmiary i nie mu dnia, 
aby nit zanotowano wystąpień anty­
żydowskich, przy czym wysunięto
1 arzut, że w  „wiązku z wytłuczeniem 
wielu ’ szyb ł pott roowiniem :ydow 
w Niemi nczynie, Komendant miejsco­
w ego posterunku Policji spowouuwał 
usunięcie ze szkoIj powszechr, ń IS 
ku uczniów co mOłc wvwo!ać w ie1- 
1 ie oburzenie w  miac.eczKd i Okoiicy.

Podane wiadomości są nieścisłe, a 
przynajmniej moęno przejaskiav i one.

W  dniu 10 listopada r. p. o godz,

pouczył n.ieci w czasie lekcji i od 
tego czasu zacnowują się one zupeł­
nie poprawnie. -

Nieprawdą jest, aby w  Niemen- 
czynie którykolwiek z uczni został 
usunięty ze szkoły w  związku z zaj- 
ściam. antyżydowskimi, wobec czego 
i nie byłr -ow odu  o j  jakiegokolwiek 
oburzenia wśród ludności chrześci­
jańskiej.

Nieprawdą również jest, aoy w  
Niemenczynie został którykolwiek z 
żydów poturbowany

Nieprawdą również jes aby akcja 
antyżydowski na Wileńszczyźr-e 
przybierała specjalnie gwałtowne roz 
miaiy, gdyz poza wyżej podanymi i 
Dodobtłe drobnymi epizodain tj' w  
ostatnich czasach żadnych pov ażniej 
szych wystąpień antysemickich nie

Komendant Wojewódzki P. F. 

( — )  Jacyna, podinspektor

bezzwrotnvch stypendiów ; dla scu- 
denców szkół wyższych.

Wzanudn ca oti-zymywame sty 
peadiów, pobierający je  będą obowią­
zani po ukończeniu studiów do sjuż 
by w  instytut jach państwowych w 
dziale rolnictwa i reiorm  rolnych.

Liczbę stynendiów i ich wysokość 
oraz p~acedurę nrryznawania ustali 
minister rolnictw u

Rozporządzenie usta/iawia Jtdy- 
nie, że s,ypendia przyznawane będą 
przez ministra rolnictwa i  1 zform 
rolnych w  porozumieniu z ministrem  
W . R. i O. P . na okres najwyżej 
3-letni studentom pilnym i zdolnym, 
mającym zaliczone przynajmniej dwa  
lata stualów.

Stypendysta oe® zgodj włada  
szkolnych. ni< może ani korzystać % 
innych sroaknw pomocy państwowe] 
mb społecznej, ani pracować zarób- 
kc.ro, jest .latonnast obowiązany do 
odbycia nraktyki wakacyjnej.

Po ukończeniu studiów- obowiąza­
ny jest v7 ciągu 3-ch mieoięcy pawia  
d.imić Ministerstwo o gotcwoóci oh 
jęcia ,'łużoy państwowej, ,ł której 
uozostawać musi przez okres nie 
krótszy, niż czas pobierania stypen 
dium

V r razie niezastosowania się sty­
pendysty do tych jiosłauowień. obo­
wiązany on jest uzyskano tytułem  
stypendium kwoty zwrócić.

Śląsk — R  roclaw fen
Mî dzyncirudowe spotkanie w Katowitach

.yt - < ń --.'V ■> , rt t ,
W  sobotę wiec; oreni oduył sit w l I W a ga  leksa: Bieniek który wal- 

Katuwitafih.. w sak puwstańców mię- czył w  miejsce chorego Maneckieg* 
A tyns „rodowy mecz bokserski Śląsk—  przes rał na punkty z Buettnerem
W rocław  zakończony wynikiem remi

Sama ubczpieczalnia, »vediug dauycl 21 w  Lóźnicy p i t j  OL Kalwaryskicj ;0wyn, 8 :1 . Drużyna śląska była lep-

10O rooouiikow tabryKi wyrobót jęgarstwa oraz renty _ wypadkowe 
włókienniczych „Brigguo" w  Mar
Kacb pod W arszrw ą, zaządaio pod­
wyżki stawek 1 wypłacania tch v'ed- 
ług norm, określonych on  ez kom-sję 
rozjemczą w  umowie zbiorowej. W  
sprawie tej Interweniował iuż Inspek 
rorat Pracy.

*  *  *
Na tlt ptzyłmowania robotników 

wyouchł zatarg; ' bekomarm Hajna 
w  Płocku. 22 robotników porzuciło 
pracę, a pracodawca nie chce z nimi 
oertruktować oopóki nie powrócą do 
pracy.

*  *  *
jednodtńuwy atr&jk f« otestacyjny

proklamowano w  16-tu fabrykach gu 
aikaiskich w  Sochocinie powiatu 
płońskiego. W  strajku uczestniczy 
126- pracowników tych z ikładów 
Protestują oni przeciwko obniżeniu 
stawek o 1 2  procent.

W  iadomości gospodarcze
O b r a n i e  l e g a t ó w  N a Cz e : n e j

k y d y  CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 

K U P C Ó W  PODR ÓŻUJĄCYCH
u' Poznaniu odoyi się -ja ru  deic- 
ray Maczeinej Raay Cnrześcijan- 

8. 'Cf,; Kupców Podróżujących i przed- 
wwirieli hanalowyrh, W  onradacli 

udziąl aeiegaci z W arszawy, 
v  ,la. Kaiowic, 1 orunia, Łodzi i 

r*kowa.

D R U G A  AUKCJA  

O W O C Ó W  W  P O ZN A N IU  

terż ‘,n,u 9 b. ir. rozpoczęła się na 
Targów  Porr-nskich |1 z rzę- 

aij aUlfuja owoców. Tvm raz" n  nade- 
h*. a, n<» aukcję znacznie więaęj do- 
ha; , towaru, niż na I aukcję w

F w . u r- 
t :i J®,r'wszego dnia było r o  ayspozy-

LOOO n  jaoiek i 850 kg. 
Mai w  włoskich. Tow ar • rzedstu 
\ ' 'J t o o c e  w j’s
ay8.p<yS lrx°wan ■ . ------

: W  amerykańskiego, 
itwjjllj? ^ata kupcom

tomiu przeprowudzor. w  c iąg" ostat 
niego roku poważne inwesrycje. M. 
in połgębiono dw a szyty o 150 intr., 
wykonano urządzenia skipowe i ogól­
nie zmodernizowano kopalnię. Pr,.y 
pracach tych zatrudnionych b «lo  oko­
ło 50c rebomików a kosn inwesty­
cji wynosił 5 milionów złotych, K ipal 
nia „W anda" nieczynna oa r. t93£ zo­
stanie uruchomiona ponownie w  lu­
tym 1338 r. Po wykonaniu poajętych 
inwestycyj kopalnia bedzie mogia za­
trudnić około 1UOO lc.jotnikow

u s t a w o d a w s t w o  g o s h o d a r -
C ZF

W  Nr. S4 Dz. U . R P. opuhhkowa-

poważna ich część idzie właśnie z kos 
przedsiębiorstw, które zak’ady swo­
je nie postawiły na dostatecznyn po­
ziomie bezpieczeństwa pracy i higie­
ny.

r R z E c s A  O  T Y M  

7 P A M I Ę T A Ć
Tak więc, jak widać z takich, czy 

innych wzgiędów, kwestia bezpieczeń­
stwa pracy rajnmje baruzo poważne 
miejsce wśród zagadnień społecznych 
i rozwiązanie tej kwestii nietylko, że 
przyniesie puważne oszczędność w  
gospodarstwie narodowym, a le także 
ua inne, tak może w tej chw.li 
uchwytne rezultaty.

Robotnik bowiem szedł jędz ■ do 
miejsca swej pracy be? obawy ».e z 
niei nie wróć., albo ie  wróci okaleczo­
ny; rodzina jego miała będzie pev/- 
ność, że nie zagraża jej głód z powo­
du tragicznej śmierci, lut „aiectwa jej 
ojca; '"lasciciei „akładu abrycznego 
pozyska zdrowych i pogcdnycli robot­
ników i menarażony będzie na_ mate­
rialne straty ora- odpowiedzialność 
prawną za wypadki z terenu jego za­
kładów.

W arto jednak bliżej zająć się tym 
zagadnieniem.

St (zydorczyk

ie  i bynajmniej o zorganizowane; ak- 
cji antysemick.ej społeczeństwa pol­
skiego nie świadczy.

W  sprawie tzynnegc znreważenia ___________ ________ , N P .  -
iabin<i przy ui. jagiellońsKiej w W ił- nieznacznie na punucy ao bueitner* 
nie znana 'iest Policji tylko notatka z .go. (w )
czasopisma zvdowslcieao „W ilner

szą i zashrsyła na zwycięstwo Zain­
teresowanie zawodami było słabe.

W a g a  musza: J t -ń sk i wysoko wy  
gra ł na punkty z Kleir erem (w ).

W a g a  kogucia: Jarząbek pewnie 
wypunktował Buettner? 3-go. (w ) .

W a g a  piórkowa: Jana* przegrywa

żydowskiego 
T o g 11 z dnia 15 b. u. następującej 
treści: „Dnia 13 X i. gdy raljin a 
Kieny Chaim Chajko Grynsztejn Bzeał 
ul. JagiellońsKą, został nauadmęty 
przez chuligana kiory mu ^ rąc il k v  
uelusr z głowy. Chuligan również za­
mierzył się na rabina, by go pobić, 
lecz ten zawczasu uciekł". O w y p a d -( 
ku tym poszkodowany Policji me 

nie- zgłaszał i z braku ś£ lejszych da­
nych, nie można tw ierdzi, czy snraw- 
ca azialal pod wpływem nienawiści 
rasowej.

W  dniu 10 lis n p a d a  r. b. od była  
się w  N Tetfenczynie z  Dkaz.:i S\fię 
N iepodległości akadem ia, po w yjstru  
z ktiórej d w aj u czn iow ie m iejscow ej 
szkoły pow szech n ej sw aw o lą c  \{nz_ 
subą i zu ca jąr kam ieniam i na ui cy, 
w yb ili 3 s z y b "  w  dom ach żyd o w sk ich  
Kom endant PosierunKU, nająć spr. 
có w  z n azw iska, doniósł k ierow niko­
wi szkoły p ow szechn ej o  n ieodpo­
wiednim  z a c h c . an.u się jegu  uczni 
nr ;..icy i prosił <- upomnienit ich. 
N astępn ego dnia k ierow nik szkoły

S # » % 6l « 5i L € l  x  C i < e f a * j ; - a < T
w alczą  o  praw a sw o je j  u cze lr !

C IE S Z Y T i, 12.12.
B lok ada  P a ń s tw o w e ; W y ższe j  

Szkoły  G osp . W ie j. w  C ieszyn ie  

t r w a  ju ż  3 doby. P o n iew aż  aele- 

. .  . . »  „ a - . 3 ° cJa s łuchaczy , w y s ła n a  do Ku-
r.o następujące rozponą 'zenie o cha- ra to r.u m  w  dn iu  ro z p tc z «c » »  Fa o- 
rakterze gospodarczym: Ikady, nie u zysk a ła  żadn e j pożyty

Rozp. Prez. Kzeczvpiłpołit:j ł  dn. 'w ite j odpow iedzi a K u ra to r io m  o- 
10 grudnia 1937 .. w  sprawie łyrncza- ‘ n-ej-fo. * *  s p ra w a  u stro ju  uczeln i 

Koskich Tówar przedsta- sowegc w prc, adzenia w  życie poro „ r_. k r a c l , ic „ 0 kum Deteiicle. po- 
wysokiej jakości, w z o ro -. zumienia uodatkowego z dn. 29  listo- -  -  -racz&  j e ttu aom p j  
ar  - i cjakowane według r a(ja 1937 r. do umowv o pi^edłuże- stanu w io iio  n ie  p rze ry w ać  OlOKa-

m ozność
ze wyborowy owoc Icra- 

ku « Przewyższ:, w  wyglądzie, *ma-

paóa i937 r. do umowv o przedłużę 
(nie umowy gospodarcztj między Rze- dy. Jednocześn ie zostały  w ysłan e  
czypnspolitą P oIsk. b  Rzeszą Nie- depesze dc  M in is te rs tw a  W . R.

tJcjJ ° statnim posiedzeniu Rady Miej 
* Gorlicach uchwalono budowę 

i r j g ^ g u  miejskiego jeszcze w  m. 
Cjp.’!i Na cudow( gazociągu w  Got 

*ł. bu.idusz Pracy udzielił S.OUu

aromacie owoc zagraniczną
b u d o m  a  g a z o c i ą g u  

w  GOR. 1. a C

W

tyczki.

w

INW E5 T Y C IE  
n ia c h  c h o r z o w s k i c h  

^P a ln i „W anda" w  U o iy m  B y

K° P A e

miecką z dn. 4 listopada 1935 r. 
(poz. 609);

rozp. min Skarbu z dni- 25 łistopa- 
dfc 1937 r. w  sprawie :miar w  zasze-

0 .  F ., o raz do P a n a  P rem ie ra  Ge­
n e ra ła  S ław o j-S k tadk ow sk iego .

W  dn iu  w czo ra jszym  K u rato -

regowaniu kas urzędów skarbowych n u m  ś ląsk ie  w y s ła ło  pod ad resem  
okręgu adminishacyjnym c b j  b lok u jących  ostrzeżen ie , że O tle

Skarbowej w  Grudziądzu (poz 614) 
JESZCZE JEDEN PIEC  

UNIERUCH O M IO NY

b lo k ad a  n ie  zostan ie  natychm iast  

p rze rw an a . K u ra to r iu m  pędzie  
zm uszone uciec s ię  do jak  na jda -

W dniu S b. m. odb -io się uiyi-rti- , j ej  1(j acych re p re s ji  aż do zam ^n ię  
chomienie nowiego wieikiegc pieca v  ,c ia  UCZfcini w lą  .n it ,
Hucie ,po k ó j".

Piec obliczony jest na 
300 ton dziennie surówki-

produkcję J W  odpow iedzi s łuchacze s tw ie r ­
dzili, że są ,-ikłonni do p rz e rw an ia

b lok aay  tylko  w  tym  w ypadk u , o 
ile K u ra to r iu m  da  zad o w a la ją ce  
w y jaśn ien ia , tyczące s ię  u stro ju  

szkoły. Jednocześn ie w y s ła n o  de­
le gac ję  do W a rs z a w y  k tó ra  w  to­
w arzy stw ie  k ilku  P p . Sen at rów 
m a być p rzy ję ta  przez P .  M in i­
s tra  W . R . i O  P .

D c  b lok ady  p rzystąp ili w szyscy  

słuchacze P  W .  S. G . W . P o rz ą ­
dek i n astró j dosKonaie. K arn ość  
w-zotowa. B lo k u ją cy  postanow ili 
t rw a ć  na sw ych  stanow iskach  aż 

do zu pe łn ego  zw ycięstw a .

, - t B C j
Z B 1 1 Z A  

3 » f f C L f i C £

Z  P R O W  I M C  J Ą

PONIEDZIAŁEK
8.1S Pleou Ciedy ranne". 8.20 GłiiUia- 

cyka. 6.40 Muz;-ta (piyty). 7.0C Pzie ■ 
nik. 7,l.r Muzy! a (płyty). Ł.OO Audycja 
dl- «-kć.‘.

1L15 Audycja dla szkó . 11.40 Od war­
sztatu du uoiaztaiu: Pierniki toruuskie 
— repor.aż. HU7 Cza; i neJnaŁ 12.03 
A u r-, ja lołudniowa.

15.3Ł W.adon«„śe: ircze. 10.45
.,Z pieśni;, po kraju'. 16.13 0 “'tiestra 
wojskowa pod dyr. A. i JhrapezyńslUego. 
18aM °ogadanłta .00 „Drapacze .ileba" 
—. pogadank 17.1. Recital śpiewaczy 
Marli,., P arkliii. J” SO Pogadanko spor­
towa i W.adomŁrc -portowe. 18.10 W 
750-tq rocznic* urodzin poety gruziń­
skiego Szetha Rustawelll. 18J5 Audycja 
dla „st. 19.0C Audycja strzelecka. ,19.30 
. £>i skutujmy: „Jak wycnowa* dziecko 
na samoai .. ..łejo czlot.ieka?". 19.50 Po- 
gadonka. 20.01 lCo.icert rozrywkowy w 
wyk. 4dłeJ Orkiestry P. R. z udz J. 
WpUńśkiego — ienor i Braci Komuiow- 
a ;lcl. et cytr). 21.40 Nowość; lite.ac- 
kie 22.00 KoncfeYj symfoniczny w wyko 
nanii? Orkiestry P. R. ł Panet< W'-id.- 
jerow — fonepiar. 22 SO Dzienni: 1
Komunikat meteorologiczny

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
'  I I  Audycja gruziuHa .

.u  Zagajenie desausji na temat 
„Jak wychować Jzleckc na samo- 
d .idn-si, człowieka*"

“O.Oi K iijrcr roz, , wkuwy 
23.00 Kon nert symfoniczny * udz. 

Panczo Wladlgerowa — fortepian.

Warszawa II
13.00 Koncert rozrywkowy ( otyty I 

14.10 Wariacje na ten.aly pozvczone 
(pły.y). 15. ,2 lombardu do sza f^ ‘ : —
reportaż. 15.15 'Yiadomośc sp-rtce s 
13.2C Orkiestra Eugriuusza Landowskie 
go. 18 00 Koncert solistów Wyk. St. 
Herma- — skrzep-'-, W Zuds — śoiew 
1 .;o Muzyk 1-kka (płyty). 19S5 życie 
kuliuralne. 22.00 Reportaż. 22.15 Muzyka 
lekk i 1 taneczni < płyty;.

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
8PW. fala 22 m.. 13.6 Mc.
SPE. fala 16.01 ru, 11J  Mc.

£4jOC 1. Dzłen lłłt 2. Gawęda pana 
fmndszka. 3 Koncert s-mi lhoolna 
w wyk. A. Rubinsteina płyty' s ?cja 
dar a w Języku angielskim 5. Zespól 
Pruia Ry- asa.

a u d y c j e ZAGRANICZNE
^ o ż e  Narodzę-2 1 Radło Romania.

‘ — nra' Bacha.
2J.0# Mediolan. Koncer4 Bymfc..,cni> 
21.05 Brno. „Początek romanse" — ó- 

per* JanaczKi

1 -y ir. (w ) .
W a ga  półśrednia: Fiaszyński p n ę  

gra ł -liezasłużenie na punkty ze 
Schmidtem (w ) .  B yła to najciekaw­
sza walk" wieczoru 

W agn  sri dnia: ?a,erok w ygrał aa  
punkty z Urbańskim  (w ) .

W  drugim  spotkaniu w  wadze 
śreaniej Bański znokautował w  
pierwszym starcii Grzesika (w ).

W  wadze półciężkiej śliwka, prze­
gra ł na punkty z Aleksandrem (w ) .

2_.3u Lłlle, Koncer syir.fon!czr.
211. Droltwlc).’ , V  -bione przeboje 

New-Yotku 1 Hi Jywoodu.
WTOREK

6.15 Pi-śfl vr;ay ranne". 6-z* C _nn» 
styka. 6.4f Milzyka (płyt"). 7.00 Izleii- 
nik. 7.1! Muzykę (płyty - 8.00 Audycja 
dla szkó

11.15 „W iiyszy_lecklej Puszczy Ku: 
pie „obie siedzą..." — s(uoho\.-Jzl „. 1..40 
Pieśr- Roberta Schomar 'płyty).. ’ 10.7 
Cza; i hejna'. 12.u3 Audycj południowe

15.30 Wiadomcjc go; naroże. 15.45 
„Król-bohater 4 em" — audycja 
d.a dziocl. 16.10 Aktualności finansowo- 
gospodarcze. 16 20 W muzykalnym rr u 
— audycja v. wyk 1t1h P. R  ic.W -Jtr- 
diokronikarz w Helsinkach". 17.15 Kon­
cert karne alny w wyk. T. Lifana — 

lolonczela, A. Hm melina — fortepian. 
17.(X> Pr sada_ika. 1' 10 V la Somoścl spo: 
towe. 18.10 Skrzyni,a t ;cłi :zna. 18A' 
Auuycja dla ws; 1P 00 „l.ieśmlertelia 

iiązK — „Rocznik" Tacyta, 'e.30 Pei- 
Si a twórczość idió.auia. w ../k. _;sp 
chóralnego r.o1 g ośnl Krakowskfe]. 19-5Ó 
Pcjadan ,. *0.00 Koncert ku czc Stani 
nawa Niewiadomskiesu 20.45 D. lenniJ 
20.55 Pogedanka. 21.00 suzyna lekka i
tane  ■ wyk. Małej Orkies.. ,- r .  R.
z udz. Zofii Te-ne (p t—enkl). 20,U, Lu­
dwik van Beethuvcn; Kuncert toitepla- 
now r moll op. 37. wyk. Orkiestry 
P. R. i Alice -ij.ertl-Mc: — fortepla
22 10 Dziennik 1 Kom. meteo.olog.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
15.46 Obra-ek z tycia „an . Sobie- 

skie :n (aadyc.lz la dzieci).
ia.0( Vf(sn.ierceine książka „rtocr- 

nikl Tac-nu — udycj; w oprać, 
prof. G. Przychoekltgo.

19.30 Polska twórczość chćrauta.
20 i) litwory Stanisiawa Niewla- 

domsł.J»„ i.
21.00 Muzyka lekka ! taneczna.

Warszawa II
13.0' Koncert rozrywnow" (płyty; .

14.10 Poematy symfoniczne od Lis rtą do 
3 St ussa (nlyty) 15.00 P gadaniu
15.10 Wiadomość sportowe. 15.15 Muzy 
ka salonowi. Ifi.OC Muzyka lekka ipły 
ty). 10.C„ Kancert solistów. Wyk. Kam 
Ncrska-Góreck. — Śpiew. I imana Za- 
ksowr — fortepian. r< 55 życie kultural­
ne. 22 00 Gawęda eti«etr|la — mrnolog 
w wyk. T "renkla. 2215 Plose..>ł w 
"yk . Impertr Arren.in: (płyt ). 2.30
rirzyka taneczna z . Cafó-Clubi'". 23JO 
Muzyka taneczna (p łjte )

AUDYCJE KkÓlwOFALOWE
saon 1 Dziennik. 2 Si, gmentj z po­

wieści Marii Dąbrowskie, pt. Jłoco 1
dnie" 3. Pieśni * r wyk. "w y  Bandrow- 
skleJ-lursKljj 1 St. Witas; (płyty). 4. 
Pogadanka 5. Muzyka rozporkowa.

AJDYCJB ZAGRANICZNE
19.00 Budapeszt. Fidelio" — oper; 

Br-tl-ovena (tr. z Opory).
20.00 Beromuenste. „Księżniczka Czar 

df j" - operetka Kain.ona.
20.00 Saarbruecken. IV koncer4 symf.
20.00 W>edeń. „Tatiano" — operetka 

Leher u E r. k >mpo*ytoe.
zo.13 Ra-o-Rom^aia. Koncert z Ate­

neum.
21.00 Mediolan. . ReTera" — opara 

Mnnri mezziego.
21.30 Wie..a Eliffl Koncert s TT>f ,
2".40 Dcoitwieh- „R- tjny ua dachu" —• 

kabaret amerykana* i



=  ABC -  NOWINY CODZIENNE -  Str. e'6
Leski i H e m p e r  rozstrzelani

K om uniście  z  S osn ow ca  
n i e  p o m ó g ł  p a s z k w i l  n a  P o l s k ę

W iad om ość  o pogrom ie  p o l­
sk ich  k om u m stow  w  M o sk w ie  w y  

w o ła ła  w ie lk ie  w rażen ie  w  k o ­
ła ch  soc jalistycznych  w  W a rs z a ­
w ie, gd z ie  w szyscy  aresztow an i 
b y li dobrze  znani.

W e d łu g  ostatn ich w iadom ości, 
d w a j spośród  a resztow anych : 
J a n 'H e m p e l i L eń sk i (L e szczy ń ­
s k i)  zostali ju ż  straceni. P ozosta ­
ły m  aresztow an ym  doręczono akt 
oskarżen ia, k tó fy  zarzuca im  u -  

t rzy m y w an ie  ścisłych  stosunków

z trockistam i, a w  szczególności z 

rozstrze lanym i n iedaw n o  w  M o ­
sk w ie  Z in o w ie w e m  i K am ien ie -  
w em  oraz n ieum ie jętne  p ro w ad zę  

nie akc ji kom unistycznej i m arno  

t raw stw o  p ien iędzy  party jnych .
R ozstrze lan y  w  S ow ie tach  L e ń ­

ski, k tórego  p ra w d z iw e  nazw isko  

brzm i Leszczyńsk i, , b y ł w  sw oim  

czasie a re sztow an y  za działa lność  

kom unistyczną w  Sosnow cu . P o d ­
czas p rzes łuch an ia  z b ie g ł z g a b i ­
netu  sędziego śledczego  w  W a r -

K rew  na dancingu
Student strzela  do p rzem y s ło w ca

W  sobotę doszło do krwawego zaj 
„cia i strzałów w  lokalu dancingu 
„Kakadu" (pl. Dąbrowskiego 8 ), któ 
rego właścicielem jest Sam Snlwano.

Około goJz. 4-ej. znajdujący się 
ta n 28-letni Stanisław Grzegorzew­
ski, (Lw ów , Zamoyskiego 11), stu­
dent S. G. H. obraził słownie drugie­
go gościa,, 33 letniego Jana Cobela. 
przemysłowca (Jelonni).Po ostrej wy 
mianie słów, silnie zdenerwowany 
Grzegorzewski wyjął rewolwer i w y ­

strzelił 3 razy w  kiciunku swegc  
przeciwnika. Jedna z kul trafiła Cobe 
la w szyję i przebiła ią na wylot.

Na odgłos strzałuw nadbiegł w ła­
ściciel lokalu i służba.

Sorawcę postrzelenia rozbrojono i 
wezwano policjanta,

Rannego prze ueziono do I gc 
komis, gdzie zosiał opatrzony przez 
Pogotowie, nastepnie umieszczony w  
leczutty. Grzegorzewskiego zatrzy­
mano w  areszcie. . -  !

PcrJfel w jamie ustnej
Sansacyjna afera  d ew izow a

w Zebrzydowicach
ZE B R ZY D O W IC E  U . 12. Na pla­

cówce granicznej w  Zebrzydowicach  
wykryto sensacyjną aierę przemytni­
czą.

Pociągiem pospiesznym z  Czecho­
słowacji przybył do Zebr»y dowie żyd 
Mojsze Lewi, ooywatel rumuński. 
Kontrolę cemą przeprowadzał u nie­
go  rewident skam owy hu^pas, w y ­
stawiając mu zaświadczenie waluto 
we, opiewające na 2 zl. 220 koron 
czeskich i 180 lei rumuńskich.

Ponieważ jednak zachowanie Le- 
wiego wydało się dziwne naczelnmo

szaw ie, po czym  przez „zieloną  
g ra n ic ę "  dosta ł się do Sow ietów .

W  R o s ji Sow ieck ie j L eń sk i w y  

da ł książkę p. t. „Jak  uciekłem  

z po lsk iego  w ięz ien ia? ", k tóra  j a ­
ko paszk w il na po lskie w ięz ien ­
n ictw o  została w  Polsce skon fi­
skow ana.

N J j b  p f k .  S ł a w e k ,  a  O i o n
maci woda w kole Rolników
P o s .  l i t t f l o  w ą t a r t c i f f  £1 r  Jte

W obec w iadom ości, jak ie  się u -  
kaza ły  o rozram ie w  K o le  R o ln i­
ków , o rgan izac ja  ta rozesła ła  k o ­
m un ikat zapi zeczający  tym  w iado  

m ościom  i tw ierdzący , że n a  ze ­
b ran iu  p len a rn ym  koła, w  dn iu  

9 -ego  b. m nie u ja w n iła  się  

żadn a  różnica zdań, a K o ło  R o l-

W E  W T O R E K ,  D N I A  1 4  b . m .  O T W A R T A  Z O S T A N I E

nowa placówka orbisu

wi urzędu celnego Sobańskiemu, pa- szynie.

sażera przeprowadzono na posteru 
nek policyjny, gdzie podoano go re­
wizji osobistej.

Okazało się, że Lewi poza wspom ­
nianym juz zaświadczeniem waluto­
wym w  jamie ustnej przechowywał 
dwa dalsze zaswiauczenia wystawio ’ 
ne również przez Kurpasa, a opiewa- ‘ 
jące na Kwoty: 19.450 do larow ,,
i 8.900 aoiarow oraz 10.000 marek i 
niemieckich. Ponieważ rewiaent Kui 
pas wikłał się w zeznamacn, areszto 
wano go wraz z Lewim, przekazując 
odu do dyspozycji proKuratora w Cie

w W A R S Z A W I E
O M A C H  H O T E L U  P O L O N I A
A L E J E  J E R O Z O L I M S K I E  39

DO K ĄD  PRZENIESIONA ’  B Ę D Z I E

KASA TEATRALNA
I GDZIE URUCHOM IONE ZO STANĄ

KASY BILETÓW KOLEJOWYCH
1 K R A J O W Y C H  i Z A G R A N I C Z N Y C H

W IE L K IE  u n o c o n M I Ł N IE  P U  O D J E -  
' P Z A J Ą C Y C  H X N C l fE G O  I W O R C A

Kasy teatralne i kolejowe czynne będą w dni nowszednie od godz. O  do 
W  n ie  d z i e F e  i a w : e t a  o a g c d z . lO d o  19 b e z  p r z e r w y
SPRZEDAŻ ABO N A M E N TÓ W  TEATRALNYCH T. K. K T. z U LG Ą  25%  

TEl EFONY K A S Y  TEATRALNEJ II TELEFON iNFORM ACjI KOLEJOWEJ

9 . 9 1 . 9 9  i 9 . 9 1 . 8 9  \  9 . 9 I . 1 3

N A  Ż Ą D A N IE  B IL E T Y  O D S Y Ł A N E  B Ę D Ą  DO D O M U

n ik ó w  cieszy się p o w jz r .y in  d o ­
robk iem , wottoc czago p ra w d o p o ­
dob ień stw a roz łam u  nie m a. W o ­
bec kom u n ik atu  pog łosk i p o w sta ­
ły  p raw d op o d o bn ie  stąd, ze Pos. 
H y la  o d b y w a ł z k ilk u  posłam i na  

rady  n a  tem at czy n ie  n a leża łoby  

u tw orzyć  g ru p y  d ro bn y ch  ro ln i­
k ó w  w  m iejsce  daw r.ie j istn ie ją ­
cej w e w n ą trz  ko ła  a o b e c n ie .z li­
k w id o w a n e j g ru p y  lu d o w e j.

W  sp ra w ie  tej k rąży  w  k u lu a ­
rach  se jm ow ych  sporo  pogłosek  i 
te na leży  dodać do pow yższego  

kom un ikatu . W ięc  n a jp ie rw  pos. 
H y la  (m im och od em  zanotow ać  

trzeba  pogłoskę, że m iędzy  n im  a 
p łk . S ław k iem  doszło w  ostat­
n ich  dn iach  do ostrych rozdźw ię  

k ó w  n a  tle  stosunku O zon u ) n ie  
ty lko  p ro w a d z ił n a rad y  z k ilk o ­
m a posłam i a le  istotnie z K o ła  
R o ln ik ó w  w y stąp i:

T ru d n o  b y  to rzeczyw iśc ie  u -  
w ażać  za rozłam , jedn ak że  kto  
w ie  czy n a  tym  się skończy, gd yż  

istn ie ją  u s iło w an ia , a b y  osiab ić  
tak  -stosunkowo liczne zrzeszenie

jak im jes*posłów  i senatorów  
K o ło  R o ln ik ó w .

ź ró d łem  tych  u s iło w ań  m s jł  
by ć  podobno  tendencje  w  OzoiH®* 
k io ry  aczko lw iek  nie p rzyzn a j0 

się do m onoparty jnośc i, Jeana*  

niechętnie w id z i obok  s ieb ie  in®9 

liczne u g ru p o w an ie .
Jako  ś ro d k ó w  do zn iechęcen i* 

cz łon k ów  do  K o ła  R o ln ik ó w  u z / ' 
w a  się rozm aitych  pogłosek , j 3^  
n ap rzyk ład , że znane wystąpieni®  

gen. Ż e ligo w sk ieg o  m a się odbi® 

n iekorzystn ie  d la  na leżących  d °  
koła, g roz i sie k on sek w enc ja j!’1 
tym , k tórzy  n ie  w stą p ią  do  Ozo-

U s iło w a n ia  te m ogą  u s ią g '" ^  
sw ó j cel ty .ti ła tw ie j, że w  kole 

są trzy  od rębn e  g ru p y , a m ia11- 
sk ra jn i k on serw atyśc i z grupY  
w ileń sk ie j p. H utten  -  C zap sk ie ' 
go. k on serw atyśc i um iark ow an i 
krakow scy  i d ro bn i ro ln icy . ^  
w ięc  całość ła tw o  p o d lega jąca  ro2 
dźw iękom . W  n ied łu g im  czasie 

sp ra w y  te p raw d opodobn i®  s i f  
w y jaśn ią .

P o g r z e b  o f i a r  k a t a s t r o f y  w  P j y o i i e
odMzie się we wtorek dnia 14-gc b m.

K o m is ja  techniczna, k tóra  b r a ­
ła  u dz ia ł w  b ad an iu  p rzyczyn y  

k atastro fy  sam olotu  po lsk iego  W

G i g a n t y c z n y  b ó j  p o w i e t r z n y
Starcie 100 sa m olo tów

S A R A G O S S A , 11.12. D n ia  10 

po po łu dn iu  rozeg ra ła  się b itw a  

p o w ie trzn a  w  oko licach  Sarinena

Gloria v ic t is —
W  ostatn im  tygod n ik u  film o ­

w y m  „ P a ta " ,  w y św ie t la n y  jest 
m . in. fra gm en t o tw a rc ia  sesji 
bu d że to w e j S e jm u . S p eak er  o -  
zn a jm ia , że n a jw ażn ie js zy m  i ż y ­
w o  kom en tow an ym  w  k u lu arach  

ew enem entem , by ło  pow star.K  
k lu b u  pa rlam en tarn ego  Ozonu, 
R ów nocześn ie  n a  ek ran ie  u k azu ­
ją  się pos. pos. S ław e k , Schaetzel 
i  B rzę k -O s iń sk i, o raz  sen. Janusz  

Jedrzeyew icz, b ędący , ja k  w ia d o ­
m o, p rzec iw n ik a m i O zonu  i tw o ­
rzen ia  k lu b ó w  po litycznych  w  

Sejm ie . W y g lą d a  to ja k b y  „ P a t "  

cnciał oddać ho ł d  zw yciężonym .

B y ła  to n a jw ięk sza  b itw a  w  d o ­
tychczasow ej h istorii lo tn ictw a.

B ra ło  w  n ie j u d z ia ł zgó rą  sto 
sam o lotów  -  ,

S am o lo ty  pow stańcze gó ro w a ły  

w y ra ź n ie  nad p rzec iw n ik iem . C -  
koio  20 -tu  a p a ra tó w  rząd o ­
w y ch  po w ięk sze j części typu  
„C u rt is s "  spad ło  na ziem ię w  p ło  

m ieniach , 10 innych sam o lotów  
p o d z iu raw io n y ch  k u lam i k a ra b i ­
n ó w  m aszyn ow ych , m usia ło  się 

w yco fać  z w a lk i. P o  stron ie p o ­
w stańcze j zn iszczeniu  u le g ł ty lko  

jeden sam olot.
S A L A M A N K A ,  11 12. O fic ja ln y  

k om un ikat k w a te ry  g łó w n e j do ­
nosi, że w  dn iu  10 b. m . w  cza­
sie w a lk i  pow ie trzn e j na fro n ­
cie arago ń sk im  pow stańcy  s trą ­
cili 20 n iep rzy jac ie lsk ich  sam o­
lo tów , tracac ty lko  jeden .

Aferzyści spr Mdlili, cudzy mujetek
P a ń s t w o w e m u  J ? n ł r w i  R o l n e m u

D onosiliśm y  ju ż  o w y k ry c iu  o l­
b rzym ie j a fe ry  sprzedaży  m a ją t ­
k ó w  o b y w a te li sow ieck ich  na  

podstaw ie  fik cy jn ych  - pe łnom oc­
n ictw , w  zw iązk u  z czym  osadzo­
no w  areszcie 7 osób, w  tym  2 

a d w o k a tó w  i znanego w  sterach  

p rzem y słow y ch  W a rs z a w y  S tan i­
s ła w a  K isie la .

O becn ie  d o w iad u jem y  się o 

da lszych  szczegółach ' tej o lb rzy ­
m iej a fe ry  W  p ie rw szy m  rzę ­
dzie p a d ła  o Ł a rą  znana rodzina  

rosy jsk ich  m ilion e ró w  p rz e b y ­
w a ją c y c h  obecn ie na em ig rac ji w  

P a ry ż u  —  S zu lg ir .ów  i K ichr.o. 
R odz ina  ta p rzed  w o jn ą  b y ła  w ła ­

ścicielką jednego  z n a jw ięk szy ch  

o rg an ó w  p raso w ych  R osji c a r ­
skiej „ K ije w la n in " . W łasn ością  

tej rodzin y  by ły  o lb rzym ie  obsza ­
ry  z iem skie pod K orcem , na k tó ­
rych  z n a jd o w a ły  się cuk row n ie . 
S zu lg in ow ie , którzy  pozostali n a ­
d a l bogd tym i ludźm i, m ało  in tere  
so w a li sie sw y m i posiad łościam i 
w  P o lsce  i tę okolicznuść w y k o ­
rzysta li sprytn i aferzyści, k tórzy  
p o d ro b ili pe łnom ocn ictw a rod z i­
ny  i 1 n a  tej podstaw ie  sprzedali 
ich m a ją tek  B an k o w i R olnem u, 
uzysku jąc  zap łatę  w  w ysokości 
k ilk u  m ilion ów  z łotych  w  p a p ie ­
rach  w arto śc iow ych . O trzym an ą

Hiesoorizie uane zwycięstwo w szpadzie
i porażk a  w szabli z Niemcami

Socjalistyczny pogrzeb
A n d r z e j a  S t r u g a

W  sobotę o d by ło  się w y p ro w a ­
dzen ie  z w ło k  p isarza  A n d rz e ja  
S tru ga  n a  m .e jsce  w ieczn ego  spo ­
czynku.

K o n d u k t p o g rz eb o w y  o tw ie ra ł  
oddz ia ł A .  S. P a r t ii  S oc ja listycz ­
nej z pochodn iam i. N astęp n ie  p o ­
dążała o rk iestra  E lek tro w n i m iej 
skiej o raz poczty z w ień cam i 
W śró d  k ilk un astu  w ie ń c ó w  od  o r ­
gan izac ji soc jalistycznych, z w ra ­
ca ły  u w a g ę  w ień ce  n ie c o n e  

p rzez  ż y d ó w  z nap isam i w  żargo  

n ie  na. cze rw o n y ch  szarfach . W ie ń  
ce te b y ły  m . in. od żyd ow sk ie j 
o rgan izac ji „ B u n d u 1, „P o a le j  
S v io n u “ i  „F ra jh a ju t " .

W  ślad za wieńcam i podążała 
konna orkiestra oraz szwadron  
szwoleżerów. Przed samą trum ­
n ą  prowadzono OKrytego kirem  

konia.
T ru m n ę  ze z w ło k am i S truga, 

b y łe g o  B e lin iak a , w iez ion o  na  

u b ra n e i z ie len ią  la w e c ie  a rm at­
n ie j. P o p rz e d z a ł ją  sztandar B e li -  
n ia k ó w  z asystą w  m undurach , 
o raz  o rd e ry  zm arłego .

T ru m n ę  otaczali szw o le że row ie  

o raz  cz ło n k o w ie  A .  S. Po l. P a rt ii

S oc ja listycznej C K  W  Z a  tru m ­
ną p o stępow a ła  rodzina zm arłe ­
go.

D a le j po stępow a ły  poczty  
sztan da ro w e  o d d z ia łó w  soc ja li­
stycznych oraz k la so w e  z w ią z ­
k ó w  zaw o d o w ych . N a  p ie rw sze  
m iejsce w y b i ja ły  się tu o rg an iza ­
c je  żyd ow sk ie , k tóre  p rz y b y ły  w  

licznych b a rd zo  g ru pach , liczą ­
cych ponad  30 osób, co w  p o ró w ­
n an iu  z pocztam i soc ja listyczn y ­
m i, k tóre  w y s tę p o w a ły  po  5 osób, 
stanow iło  p rzy tłacza jącą  p rz e w a ­
gę. L iczn ie  także rep rezen to w an a  

b y ła  ży d o w sk a  m łodzież,, k tóra  
p rz y b y ła  ze sztandaram i w  z w a r ­
tych czw órkach . T ą  część o rszaku  

zam y k a ła  d e legac ja  Z . N . P . ze 

sztandarem , za k tó ry m  —  rzecz  
ząstan aw ia jąca  —  podąża li n ie ­
om al sam i żydzi B a rw n y  ten  

tłum  postępu jący  na końcu kon ­
d u k tu  u rozm aica ły  trzy  czapki 
B ra tn ie j Pom ocy  U J . P  i d w ie  
czapki Po litech n ik i W a rs z a w ­
skiej. O rk ie stra  t ra m w a ja rz y  za ­
m y k a ła  pogrzeb . C a łość  zabez ­
pieczona b y ła  p rzez  szpaler człon  

k ów  A  | . P P S , C K W ,

W  sobotg wieczorem rozpoczął się 
we Frankfurcie nad M erem  trady­
cyjny mecz szermierczy Polska —  
Niem cy w  szabli i szpadzie.

Pierwszy mecz w szpadzi zakoń­
czył się zwycięstwem polsku b szór* 
m ierzy 8:8 przy lepszym dla Polski 
stosunku trafień 36:33. Najlepszym 
naszym szDadzistą okazał się Szem- 
pliński (3 zwycięstwa), Kamala i 
Karwicki po dwa zwycięstwa, a Na­
wrocki jedno.

W alka była niesłychanie zacięta i 
do ostatniej chwili nie wiad imo by­
ło, która drużyna rozstrzygnie mecz

na swoją korzyść. Początkowo N iem ­
cy prowadzili 3:0. Polać; wyrów­
nali, a następnie poprawili aż na 
7:4. Niemcy z kolei wyrównali, a po 
tym zdobyli prowadzenie 8:7. Decy­
dujące znaczen.e miała ostatnia wal­
ka Szeniplińskiego —  Lurdon, w y­
grana przez Polaka. W alka ta za­
decydowała o naszym zwycięstwie 
różnicą 3 trafień.

W  szaoli natom iast przegraliśm y 
nieznacznie 7:9. Z naszych Szabli­
stów na jw ięce j zw ycięstw  odniósł 
Segcu —  3. K am ala uzyskał dwa 
zwycięstwa, a D obrow olsk i _ Ka/i- 
m ierow icz —  po jednym .

Slask-Berlin 2:1
K r a k ó w - P o z n r ń  5:1

M iędzynarodow y turn iej .lukejo- 
w y  w  Katow icach  zgrom adził w 
p ierw szym  dniu około 5.01)0 w i­
dzów.

P ierw szy  m ecz turnieju m iedzy 
reprezentacjam i Śląski i Berlina 
zakończył się sensacyjnym  zw yc ię ­
stwem  śląska w* stosunku 2:1 (U:0. 
1:1, 1:0).

Pierw sza  tercja  jest wyrównaną. 
Berlińczycy nie są znów  ta1, groź­
nym  przeciw n ik iem , m imo, że w ich 
drużynie gra dwóch K anady jczy ­
ków  Sissons i Mai ©nade.

W  d m g ie j tercji, która upłynęła 
przy lek k ie j przew adze gości Mac 
Qtia.de zdobyw a prow adzenie z piek 
nego przeboju. Ślązacy w yrów nu ją  
po łaunej kom binacji G órecki —- 
W ilim ow sk i, p rzy  czym  ten ostatni 
zdobyw a w  p ięknym  stylu w y ró w ­
nanie.

W  trzeciej tercji drużyn:, śląska, 
stara się zm ienić w yn ik  Obrońcy 
Ludw iczak, w zg lędn ie  Kasprzycki

często w y  jeżdżą ją, stwarzając n ie­
bezpieczne sytuacje podbram kowe, 
jednak decydującą bram kę sdoby- 
wa niespodziewanie li słaby Kucer.

W  drużynie śląskiej na jlepszym 1 
by li: Burda, Kasprzycki i L u d w i­
czak oraz bramkarz Tarłowski.

D rugie spotkanie m iędzy Pozna­
niem  a K rakow em  zakończyło się 
zwycięstwem  K rakow a w  stosunku 
5:1 (1:0, 1:0, 3:1).

Drużyna krakowska była  znacz­
nie lepsza. Zaznaczyć jednak na le­
ży, że jest to p ierw sze spotkame 
hokeistów  poznańskich. Bram ki Jł? 
K rakow a zdobyli: K ow a lsk i (1 ),
W ołkowskr (2 ) i Kopczyński (2 ). 
Na w yróżn ien ie  zasługują w  Craco- 
v ii przede wszystkim  Kow alsk i. 
W ołkow sk i, M aciejko i  M ichalik . U 
Poznauczyków  najlepszym  by ł Z ie ­
liński, poza tym  dobrze zagrał 
K ró l. dr. Kasprzak i  Dziurzyński. 
Honorowy punkt zdobył dla Pozna 
nia Kasprzak.

ren tę a ferzyśc i sprzedali.
A re sz to w an y  S tan is ław  K isie l 

n a b y ł ostatnio w ie lk ą  kam ien icę  
p rzy  u l W sp ó ln e j o raz  za łoży ł du  

żą fa b ry k ę . K is ie l z a jm o w a ł się 

pośredn ictw em  o raz  dostaw am i 
rząd o w ym i. B y ł  on bardzo  p o p u ­
la rn ą  postacią w  s ferach  tow a rzy  
skich, stynął ze sw ego  szerok iego  
try b u  życia, h u la ł w  nocnych  lo ­
kalach , w y d a ją c  o lb rzy m ie  p ie ­
n iądze.

In te rw e n c ja  o b ro ń ców  K is ie la  
i innych are sztow an ych  w  k ie ru n  
k u  zw o ln ien ia  a resztow anych  r z 

p rew e n c y jn eg o  aresztu  n ie  o d ­
n iosła  żadn ego  skutku , a lb o w ie m  

aźera zatacza coraz szersze k rę ­
g i  i  istn ie je  o b a w a  m atactw a  ze 
strony oskarżonych,

B u łg a r ii  w ró c iła  w  sobotę d °  

W a rs z a w y  sam olotem . Z w ło k i  ® 
o fia r  k atastro fy  n a d e jd ą  kolej?  

w  n iedzie lę  rano.

P o g rze b  śp. T ad eusza  D ffid ' 
szyńsk iego , p ilo ta  sam olotu , k^ó- 
ry  p a d ł o fia rą  k atastro fy  w  g ° '  
rach  P iry n u  oraz m echan ik a  śp" 
R y sza rd a  W a len tu k iew icza , odbe- 
dzie się w e  w to rek . P o  n abozeń ' 
stw ie  w  koście le  ś w .  K a ro la  B ° '  
rom eusza na P o w ą zk a ch  nastąp* 

uroczyste w y p ro w  adzenie  
na cm entarz  w o jsk o w y .

P o g rze b  trzeciego członka z3'  
ło g i rad io op era to ra  śp. W inn ik* 
odbędz ie  się w  pon ied zia łek  ^  
D o lin ie  pod  S try jem .

W e  w torek , dn ia  14 bm ., o d b f ' 
dzie się p o g rzeb  pasaże ra  sam 0'  
lo tu  b  p. dr. M iec zy s ław a  F re y ' 
m ana, le k a rza  statku  „Po lon ia  • 
Z w ło k i je go  sooczną n a  cm enta ' 
rzu  żyd ow sk im  p rzy  u l. O k op0'  
w e j w  W a rs z a w ie . Z w ło k i  d rd ' 
giego  pasażera  W ik to ra  R a k o " f'  
skiego  będ ą  p rzew iez io n e  do W ^ '  
na. T ru m n ę  ze z w ło k am i t rz c c .ł ' 
go pasażera  b . p. H e in rich a  N e ’3'  

grosse la  p rzew iez ion o  do K a r l3'  
bad u , gdzie  nastąp i pogrzeb .

O S T R Z E Ż E N I E
Stwierdziliśmy, iż niektórzy kupcy tutejsi wprowadzają świadom1® 
konsumentów gilz naszych w błąd, twierdząc im, że g ilzy  uod nazwa 
„P lon ” są wyrobem naszym. Oświadczamy, iż firm a naszr. „P R ZE ; 
M YS Ł  G ILZO W Y ” , której właścicielami są Stefan Kamiński i An trjp  
Woźniak —  wyrabia g ilzy  pantentowane: „O K E J ’ —  „S U P E R  OKEJ 
„M A S K O T K A ” —  „Z Ł O T A  R Ó ŻA” -  „W U A L A ” —  „FU JM E ” 
„M IK I” , natomist g ilzy  „P lon ” są produktem firm ; istniejącej >od 
nazwą: „W ytwórn ia Tytoniówek, H IPO L IT  K a M IŃ S K j.” i S-ka w  V/af" 
szawie, której właścicielami są: Henoct Hersz GoldezpigH  i Aro.n 
Lejba Rozencwajk, Z firm ą tą nic nas nie łączy, i nie n.amy l  nią ni®

wspólnego.

„P R Z E M Y S Ł  G ILZO W Y ” Ą.efan Ka­
miński i Antoni Wożniak. Warszawa, 
ul. Rymarska 12. Telefon 11.23-88.

Z d em a sk ow a n ie  agentki S ow ie tów
R o z r z u t n a  „ c u d z o z i e m k a ”

a r e s z t o w a n a  w  p o c i ą g u  d o  G d a ń s k a

Uwagę policji zwróciła niedawno 
młoda wyiworna dama, która zatrzy 
mywała się w najdroższych hotelach, 
wydawała olbrzymie sumy w mstau- 
racjach rzekomo zwiedzając Polskę. 
Rozrzutnej „cudzoziemce" towarzy­
szył młody i elegancki mężczyzna.

Po dłuższej obserwacji podejrzaną 
parę aresztowano w  pociągu cdąża- 
lącym do Gdańska. Cudzoziemka wy 
legitymowała się paszportem rumuń­
skim na nazwisko Belli Sztr arapd. Ró 
wnocześnie jednak znaleziono przy 
niej paszpoPy zagraniczne* estoński, 
sowierki i czechosłowacki, wystawio 
ne na różne nazwiska.

Dalsze śledztwo ustaliło, że Ru­
munka z Kiszyniowa nazywa się na­
prawdę Bela Szochet i Dochodzi z 
kresów wschodnich. Notowana w kar 
totekach policji jako oszustka i zło­
dziejka, zbiegła do Sowietów przed

wyrokiem sądowym i tam zrobd 
„karierę" polityczną. .

Bela Szochet została de lego"'31;, 
do Polski dla inkasowania z e -e.  
nych przez komunistów Dolskich PU, 
niedzy na pomoc dla czerwonej 'L  
sznanii. Wraz ze swym towarzysze.j, 
Maurycym Rabinowiczem DOstar>o% 
ła po zainkasowaniu większej s° 
pieniędzy nie wracać już do So" 
tów, lecz wyjechać do Ameryki.

Aresztowano ją w  chwili, gdy u<L j 
wała się do Gdańska, skad drde 
morską miaia wyjechać do Kanada'

Ż y c z y s z  n a m  d o b r z e ^  

z a p r e n u m e r u j  A  B  1

REDAKCJĄ; W arszawa, Al. Icnzoliroska 12' Telefony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny),, Oddział mlejjki 
„A B C ” Al. lerozolimska 3 a. Tel. 88 333 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 16.30— 19.30.

A D M IN ISTR AC JA : W arszawa, AL jerozolimska 121. Tel. 309-35. Kantor prenumerata* AL lerozolimska^ 3 a
i piętro Tel. 8-13-33. Zarząd i Dziaf Ogłoszeń: Al |e“ zolimska 3 a, tel 727-33. Konto P. K. U  22 400
Skrzy tjta Pocztowa 745. Adres telegraficzny - A BO W a*szrwa.

P R Z E D S T A W IC IE LS T W A : L id  i .  Piotrkowska 103 Ti 111-44. Biu-o czynne w godz. 10— 13 I 15 - 18. Poznań,
r  Grudnia 2, W łocławek, Cyganki 34. teL 135- Kalisz Rzeźnicza 4.

PR E NUM E R A TA  mleiscowa (z  odnoszeniem dc iem u) I na prow '"cjł zł. 2.30 miesięcznie: wyuanie B wraz
: dziełami S:enk:ev-cza zł. 3 3 miesięczni Za gr nic? zł. 4 00. W yd. B (z premią książkową) zŁ f.50.
W  Austrii, Czechosłowacji, W . M . Gdańsku i ra Węgrzech cena prenumeraty jak w  kraju.

or->> a A  za m'eisce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej s ip3'"
• ty (na wszystkich stronach po 6 szoalt): na 1-ej stronie — 1 z' ’ ’ 

w tekście (wśród artyKulów) 80 gr., w  reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr., na ostatniej stionie _  70 ,2[' 
\X' Dodatki, niedzieln m 70 gr. Notatki reklamowe -  1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia _  1.5O zł., ODisy specjsj 
ne —  3 zł., lekarskie 3o g* Nekrologia 00 30 gr. Drobne po 20 gr. na wyraz, duże litery w ogłoszeniach „d r°0'  
nych" liczy się za ode zielne wyrazy, — tłusty druk —  DCiwójnie. Ogłoszenie dysoonowane tylko do wyu-ME 
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji) w  tekście s*r. 2 — 7(] gr., w reklamach str. 5 — 50 gr. Not3' 1? 
reklamowe oznacza się cyfrą (N .), a komunikaty — wyjaśnienia cyftą (K .). Za terminy druku ogłoszeń A d m ' 
nisti acja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 a _  biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po pot Tte!, 727-33.
Wydawca: Spółka Wydawnicza „A B C " Sp. z ogr. oaV\
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